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Komisye obu Delegacyj załatwiły już najwa- 
żniejsze części przekazanych sobie przedłożeń, 
WwW dniu dzisiejszym odbędzie się jaż pełne posie- 
dzenie Delegacyi austryackiej, a na porządku 
dziennym tego posiedzenia znajdują się zwyczajne 
wydatki na wojsko, dalej preliminarz wspólnego 
ministerstwa skarbu i wspólnego najwyższego try- 
bunału admiaistracyjnego. 

Minister handlu margrabia Bacquehem zawia- 
domił węgierskiego ministra hr. Szaąparego, iż 
w piątek przyjeżdża do Pesztu celem odbycia kon- 


_ferencyi nad handlowo - politycznemi sprawami. 


Wczoraj tedy miał przybyć margrabia Bacquehem 
w towarzystwie handlowo -politycznego referenta 


, barona Kalchberga do Pesztu, a dziś rozpoczną 


się narady. Zdaniem Presse, zapowiedziana kon- 
ferencya może odnosić się w pierwszym rzędzie 
do kwestyi austro-węgiersko-rumuńskich stosun- 
ków handlowych, co do której br. Kalnoky udzie- 
lił w komisyi węgierskiej dla spraw zagranicznych 
kilka pomyślnych wskazówek. Być jednak może, 
a nawet jest przwdopodołnem, iż spotkanie się 
obu ministrów handlu posłaży do poruszenia in- 
nych handlowo-politycznych kwestyj, ka czemu 
dostarcza zresztą obfitego materyału ta okoliczność, 
iż zbliża się termin, w którym tracą moe obowią- 
zującą traktaty handlowe z Niemcami i Włochami, 


Szuwałow, poseł rosyjski u dworu berlińskiego, 
udał się do ks. Bismarka do Friedrichsrahe. W Ber 
linie łączą ten wyjazd z wieścią, że Anglia i Au- 
strya miały wyrazić swe wątpliwości wobec kan- 
dydatury księcia Mingrelii, będącego dziś prosty'n 
poddanym rosyjskim. 

„O rozprawach w D<legacyi węgierskiej nadmie 
nia Nordd. Allg. Ztg w swem „Przeglądzie poli- 
tycznym,* że „znemionują pewien postęp w roz- 
jaśnieniu horyzontu politycznego.“ 

Jak się dowiadujemy, pisze Post berlińska, zo- 
stał wniosek rządowy względem odnowienia septen- 
nata wojskowego rozdany już członkom niemie- 
ckiej rady związkowej. Co do stałego podwyższe- 
nia wydatków na ten przeciąg czasu, trzyma się 
wniosek w obrębie wszelkich granie oszczędności, 
jakie się z bezpieczeństwem państwa pogodzić 
dadzą. 

Post jest organem narodowo liberałów i odbiera 


„Bwe natchnienia z góry. Z tego jej stanowiska 


Oceniać też należy ową „najwyższą oszczędne ść 
w podwyższeniu podatków, jaka się z bezpieczeń- 
stwem pań twa da pogodzić.“ Słychać bowiem, 
że nawet rada związkowa zamierza zniżyć pewne 
pozycye budżetu wo,skowego o trzy miliony, ze 
względu na zniżcne teraz ceny artykułów wyży 
wienia. 


W Izbi2 włoskiej wniósł dep. Sangiuliano inter- 
pelacyę względem polityki, jakiej się rząd w spra- 
wie wschodniej trzymać zamierza. Wyjaśnienia, 
jakie da hr. Robillant, mogą się stać przez to 8zcze- 
gólnie zajmuj: cemi, że gotów wymienić cenę, za 


jaką w razie danym mógłby Austryi i Anglii ofia- 
rować swoją pomoc. Sygnalizowany przed kilku 

` daiami artykuł dziennika Diritto przygotowywał 
już publiczność na coś podobnego. 


tylko od igo śe ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
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pocztowej. — Listów niefrgnkowanych nie 
Biękopiszaów nadsyłanych 


Kraków, Niedziela 21 Listopada 1886. 
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H. M. Dukes, 
G. L. Daubs & C. 
i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Sznatorzziej. 


W Hiszpanii posiedzenia kortezów otwartemi 
zostały na nowo. Sagasta, jako prezes rekonstrno- 
wanego częściowo gabinetu, wyłuszczał w senacie 
swój program, nieróżniący się w niczem od pro- 
gramu, jakiego się trzymał gabinet przed ezęścio- 
wem swem odświeżeniem. 


,W Izbie greckiej zażądała opozycya przedłoże- 
nia dokumentów dyplomatycznych w sprawie blo- 
kady, a kiedy Trikupis odmówił wręcz przedło 
żenia ich, przyszło do tak zaostrzonego zatargu 
między ministerstwem a Izbą, w której już i nie- 
zadowolenie z obecnego stanu finansów panowsło, 
że musiało przyjść, albo do ustąpienia minister. 
stwa, albo do rozwiązania Izby i rozpisania no- 
wych wyborów. Rząd Trikupisa obrał drogę o- 
statnią. 


Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzy- 
maliśmy następujący telegram : 

„Wiedeń 19 listopada. Najwyższem postano- 
wieniem z 17 listopada Cesarz przychylił się do 
prośby Mikołaja Zyblikiewicza o dymisyę z po- 
sady Marszałka krajowego, wyrażając uznanie je- 
go pożytecznej działalności i mianował Jana hr. 
Tarnowskiego marszałkiem krajowym. 


Sprawa rezygnacji marszałka Zyblikiewicza 
zakończona. 

Silne, niezmienione przekonanie nakazuje 
nam zapisać, że źle się stało, iż Mikołaj Zy- 
blikiewicz nie jest już Marszałkiem; mówi 
ono nam bowiem, że on mógł najwięcej dla 
dobra kraju na tem stanowisku zdziałać; że 
było to dla polskiego społeczeństwa zaszczy- 
tnem, iż taki właśnie mąż stał na czele Sej- 
mu i samorządczej administracyi, w jedynej 
dzielnicy mającej dziś życie publiczne. 

Ubolewamy, że rząd nie uznał za potrze- 
bne i stosowne zapytać Mikołaja Zyblikiewi- 
cza o polityczne i krajowe powody, które go 
skłoniły do przedwczesnego ustąpienia, a nie 
pozwoliły mu cofnąć rezygnacyi; żałujemy, że 
rząd nie przystąpił do załatwienia sprawy 
dopiero po wyłuszczeniu, wysłuchaniu i oce- 
nieniu tych powodów; mniemamy, że bez 
uszczerbku dla sprawy publicznej, raczej z ko- 
rzyścią dla niej, mógł rząd narazić się na- 
wet na stratę czasu, spowodowaną chwilową 
chorobą Mikołaja Zyblikiewicza; mógł tem 
słuszniej w ten sposób postąpić, iż jak ni- 
gdy Zyblikiewicz nie zajmował stanowisk pu- 
blicznych w osobistych widokach, tak samo 
niepodobna przypuścić, aby z przyczyn oso- 
bistych opuszczał ważne miejsce, na które 
powołało go dwukrotnie zaufanie Monarchy, 
a na którem kraj go wspierał i rad był, aby 
na niem wytrwał. 

Mniemamy, że zapytanie o powody publi- 
czne, byłoby odpowiadało znaczeniu i war 
tości człowieka, powadze laski, życzeniu i 
godności kraju, nareszcie zadaniu i intereso- 
wi rządu. Przedewszystkiem, byłoby ono mo- 
że wraz z odpowiedzią posłużyło do wyja- 


śnienia położenia, i — czego bylibyśmy pra- 
gnęli — do naprawienia tego, — co w osta- 
tnich latach utrudniało w wysokim stopniu 
normalny tok spraw naszych krajowych, i 
skuteczny bieg czynności sejmowych. 

Tym sposobem mogło z korzyścią dla kra- 
ju i rządu zakończyć się przesilenie marszał- 
kowskie; tym sposobem mógł rząd i społe- 
czeństwo dojść do jasnego, zdrowego na po- 
łożenie poglądu i wspólnego ocenienia prze- 
silenia, wspólnego zapobieżenia jego szkodli- 
wym następstwom w ten lub ów sposób, do 
pokonania lub ograniczeni, w każdym razie 
do zbadania trudności, które mogły stać się je- 
go przyczyną. 

Inaczej się stało i ztąd pożałowania godna 
luka w przebiegu sprawy. 

W następstwie też tego nie mógł maż ta- 
ki, jak Mikołaj Zyblikiewicz, odstąpić od po- 
stanowienia usunięcia się, a z drugiej strony 
pozostało to samo położenie, przed którem 
on uznał za potrzebne cofnąć się, co gorsz 
pozostało nieokreślone o niem — może prze- 
sadne — mniemanie, a i trudności ztąd wy- 
nikające i jeszcze gorsze o nich wyobrażenie, 
przechodzą spadkiem na przedwczesnego na- 
stępcę Mikołaja Zyblikiewicza, którego i bez 
tego ciężkie czeka zadanie. 

Bez złudzeń też zapisujemy powołanie na 
Marszałka krajowego hr. Jana Tarnowskiego, 
ale szczerze życzymy krajowi, aby sprostał 
onym trudnościom, lub znalazł je usunięte; aby 
podołał owemu ciężkiemu zadaniu; nie ujrzał 
się zaś zmuszonym cofnąć się przed pierw- 
szemi, lub nie ugiął się pod drugiem. 

Hr. Jan Tarnowski, mniej może od innych 
znany w życiu politycznem, jest lepiej od 
wielu znanym w kraju, a to dlatego, że jest. 
to charakter prawy i człowiek zasad pewnych, 
a taki nie zmienia się; dla nikogo i wobec 
niczego” nie jest zagadkowym, wątpliwości o 
nim nikt żywić nie może.— Siłą też jego 
będzie na krześle marszałkowskiem ten ogól- 
ny szacunek, który go zawsze otaczał; to 
zaufanie, które nietyle miał sposobność zdo- 
być sobie jako mąż polityczny, jak raczej 
jako człowiek i obywatel. Hr. Jan Tarnow- 
ski, głowa świetnego i zasłużonego w dzie- 
jach Polski rodu, mąż miłujący Polskę i 
zdolny nie cofnąć się przed najcięższemi dla 
niej i jej dobrej sławy ofiarami, wyznający 
stałe, pewne, zachowawcze zasady a niezmien 
nie; wżyty od początku i podzielajacy prze- 
konania polityczne, na których oparł się sto- 
sunek naszego kraju do dynastyi i monarchii; 
obdarzony spokojnym ale wytrawnym i zdro- 
wym sądem o sprawie publicznej; pracownik 
wytrwały, a więcej użyteczny, niż głośny na 
różnych krajowych stanowiskach — ma on przy- 
mioty, które jednają uznanie i zaufanie nie 
stronnietw tylko, ale ludzi w ogóle, a które 


składają się na to, co nazwiemy — chara- 
kterem. 

Nieprzesądzamy wcale, czy te przymioty, 
a moglibyśmy powiedzieć cnoty, wystarczą, 
przy sumiennej pracy i patryotycznych usi- 
łowaniach, do spełnienia dzieła, a zwłaszcza 
do sprostania trudnościom położenia. 

Sa jednak nieraz pomyślne skutki czy- 
stego i dobrego zamiaru, — a że w takim 
przyjał laskę marszałka hr. Jan Tarnowski 
w chwili nie łatwej, gdy ani myślał ani za- 
mierzał ją objąć — tego jesteśmy pewni. 

Marszałkostwo hr. Jana Tarnowskiego nie 
jest dziełem żadnego stronnictwa, nie jest 
tworem stronnictwa do którego należy; nie 
wynikło ono w tej chwili ani z życzeń, ani 
z potrzeby tego stronnictwa; jest ono następ- 
stwem konieczności krajowej i sumiennego 
zbadania i ocenienia jej bezpośrednio przez no- 
wego Marszałka; a aczkolwiek ta konieczność 
nie przez kraj powstała, nadaje ona marszał- 
kostwu hr. Tarnowskiego znaczenie ogólne i 
ściśle krajowe. 

Ztąd i wobec położenia oraz kombinacyj, 
niewytworzonych przez jakiekolwiek stron- 
nietwo, za które żadne, a i to, do którego hr. 
Tarnowski należy, wyłącznie odpowiedzialno- 
ści przyjmować nie może, zadania, które cze- 
kają nowego Marszałka, wymagają poparcia 
nie jednego stronnictwa lub koalicyi stron- 
nietw, ale wszystkich ludzi dobrej woli, a o 
tem poparciu nie watpimy.— Wiemy zaś, że 
między tymi ludźmi dobrej woli znajdą się 
i wytrwają ci, co są przekonań narodowych, 
zachowawczych i dynastycznych , nareszcie 
dobrzy obywatele kraju i państwa, zarówno 
Polacy, jak Rusini. 

Żywimy przedewszystkiem nadzieję, że hr. 
Tarnowski podejmie w dalszym ciągu pracę 
i usiłowania Mikołaja Zyblikiewicza, zbyt 
wcześnie przerwane, a tak istotny przyno- 
szące mu zaszczyt. 


Sprawy sejmowe. 


(Nrgrody za najlepsze podręczniki dla szkół 
średnich). 


W załatwien'u sprawozdania komisyi szkolnej 
o petycyi Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
o przywrócenie dawnej dotacyi na nagrody za 
najlepsze podręczniki dla szkół średnich, powziął 
Sejm na posiedzeniu z d. 12 stycznia b. r. nastę- 
pującej treści uchwałę: „Petycyę Tow. nauczycieli 
szkół wyższych o wyznaczenie dotacyi na nagrody 
za najlepsze podręczniki dla szkół średnich, prze- 
kazuje się Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia 
sprawy i przedłożenia ewentualnych wniosków na 
następnej sesyi sejmowej.* Otrzymawszy powyższe 
pclecenie, wysłachał przedewszystkiem Wydział 
krajowy zdania Rady szkolnej. W odpowiedzi na 
stosowne zapytanie, poparła Rada szkolna w zu- 


pełności petycyę Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, a wstawienie odpowiedniej kwoty na 
nagrody za najlepsze podręczniki dla szkół śre- 
dnich uznała jako nader pożądaną zachętę dla 
autorów pracujących na polu piśmiennictwa peda- 
gogicznego. W przywróceniu tej dotacyi dostrzega 
Rada szkolna bardzo pożądany bodziec, mogący 
się przyczynić do godziwego wspólubiegania się, 
a tym sposobem do podniesienia naukowej i me- 
todyeznej wartości nagradzanych wydawnictw. 
W razie przywrócenia tej dotacyi wypadałoby — 
zdaniem Rady szkolnej — spowodować uchwałę 
Sejmu, kto i w jaki sposób miałby się zajmować 
rozdawnictwem tych nagród. 

Wydział krajowy ze swej strony podziela po- 
wyższe zdazie Rady szkolnej, i mniema, że wobec 
niedostatków, jakie dotychczasowe podręczniki 
szkolne wykazują, a zwłaszcza wobec zmian, ja: 
kie ministeryum wyznań i oświaty rozporządzeniem 
z dnia 26 maja 1884 r., tak w planie naukowym, 
jakoteż w sposobie udzielania poszczególnych 
przedmiotów poczyniło, dotychczasowe podręczniki 
muszą być zmienione. Wskutek tego okazuje się 
potrzeba nowych podręczników, przeznaczonych do 
użytku w szkołach średnich. Wydawnictwo takowe 
winno być, zdaniem Wydziała krajowego, ujęte 
w pewien określony porządek i system. Wydział 
krajowy nie może doradzać, iżby tę sprawę pozo- 
stawiono jedynie gorliwej nieraz i skrzętnej, lecz 
niemniej przypadkowej pracy jednostek. Owszem, 
Wydział krajowy sądzi, że sprawę wydawnietw 
pod-ęczników naukowych należy podjąć władzy 
publicznej, i za pomocą pewnego systematycznego 
na przyszłość programv, nadać jej kierunek trwały 
i jasno wypowiedziany. Do podjęcia tej pracy,. 
nikt bardziej powołanym nie jest od Rady szkol- 
aej krajowej. Nietylko bowiem z potrzebami szkol- 
aictwa średniego jest ona najzupełniej obznajo- 
mioną, lecz nadto liczy ona w swym składzie 
mężów wysokiej rauki, którzy z prawdziwem 
znawstwem orzekać mogą o wartości dzieł o na- 
grodę się ubiegających. Wobec tego Wydział kra- 
jowy jes; zdania, ż2 niema potrzeby tworzyć 080- 
bnej komisyi, któraby spełniała urząd sędziów 
konkursowych, lecz że te zadanie powierzyć na- 
key Radzie szkolnej. . 

tych motywów wnosi Wydział krajowy: 1) 
wstawić w budżecie krajowym kwotę 1,000 złr. 
na nagrody za najlepsze podręczniki szkolne dla 
szkół średnich; 2) wezwać Radę szkolną, ażeby 
w celu uzyskania odpowiednich podręczników roz- 
pisywała publiczne konkursy na szczegółowo okre- 
ślone podręczniki, takowe oceniała i w miarę wy- 
niku nagrody rozdawała. 

(Restauracya gr. kat. cerkwi św. Norberta 
w Krakowie). 

Petycyę komitetu gr. kat. parafii św. Norber:a 
w Krakowie, o udzielenie z funduszów krajowych 
jedcorazowej zapomogi 4.000 złr. na zupełna od- 
restaurowanie i odnowienie gr. kat. cerkwi para- 
fialnej pod wezwaniem św. Norberta w Krakowie, 
przekazał Sejm uchwałą z 23 stycznia b. r. Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i uwzględnienia. 
Na żądanie Wydziału krajowego przesłał komitet 
parafialny plany i kosztorys zamierzonej restau- 
racyi. Kosztorys oblicza koszt robót restauracyj- 
nych na sumę 5562 złr. Roboty wykazane w ko- 
sztorysie podzielić można na dwie grupy: do je- 
dnej należą właściwe robcty restauracyjne i re- 
nowacyjne, tudzież honcraryum budowniczego 
w sumie łącznej 2062 złr., do drugiej koszta u- 
rządzenia ikonostasu z wydatkiem w kwocie 3500 
złr. Co do pierwszej grupy, niema żadnej wąt- 


Eugeniusz d'Albert. 


——2D— 


Było to w końcu r. 1882, kiedy publiczność 
niedzielna berlińska zachwycała się panią Reicher 
Kindermann i po raz, nie wiem już który, dążyła 
tłumnie do teatru „Victoria,*aby ujrzeć ją jako 
„Nandl* w sztuce p. t. „Versprechen hinter dem 
Herd.“ Naprzód miano przedstawić „Walkury* 
Wagnera! — należało więc ten skok Phailosa wy- 
pełnić czemkolwiek, aby dać publiczności jaki 
taki odpoczynek i przygotować na rzecz najmniej 
z Wagnera dziełem licującą. Przedsiębiorca teatru 
wpadł na myśl zaproszenia bawiącego wówczas w Ber- 
linie siedmnasto-letniego pianisty d'Alberta, o któ- 
rym Berlin właściwie nie jeszcze nie wiedział. 
Życzliwe teatrowi dzienniki napisały tylko, że 
jest to niepospolitego talentu młodzieniec, i że 
książę wejmarski nadał mu tytuł nadwornego 
pianisty. To wszystko razem, bardzo mało inte- 
resowało tych, którzy spieszyli podziwiać panią 
Reich .r- Kindermann, i mieli ochotę dobrze się 
zabawić. Wagner nie zyskał na tym wieczorze 
wiele oklasków, a gdy kurtyna odsłoniła się, 
wszedł na scenę młody chłopczyk, nieporadny, 
widocznie wystraszony, bardzo niezgrabny, i ukło- 
niwszy się, jak mógł, zasiadł co prędzej do for- 
tepianu. Grał i grał ze dwadzieścia minut, to 
potężnie silnie, to niknąco cicho; ręce biegały 
zadziwiająco po całym fortepianie, a ci, którzy 
wzdychali do pani Reicher Kindermann, dziwili 
się tylko, że taka mała figurka może tyle narobić 
hałasu. Niewielka garstka ludzi twierdziła wpraw- 
dzie, że ta mału figurka gra jak wielki artysta; 
ale publiczność nie miała czasu słuchać tych wy. 
-wodów, bo oto pani Reicher-Kindermann miała 
lada chwila ukazać się na scenie. 

Takim był pierwszy występ Eugeniusza d'Al- 
berta w Berlinie, a dodajmy do tego, że wśród 
niefortunnych okoliczności wybrał on na wypeł- 
nienie międzyaktów symfoniczne etiudy Schuma- 
na! a wybaczymy prawie publiczności niewybo- 
rowej, że się na nim nie poznała. 

Wkrótce potem (11 Stycznia 1883) wystąpił 
d'Albert z własnym koncertem w „Singacademie* 


przed elitą berlińskiej publiczności. Już miejsce 
samo dawało jak najlepszą rekomendacyę, a po- 
wodzenie młodego artysty dało się tylko porów- 
nać z furorą, jaką robił Liszt, Rubinstein i Tau- 
sig. Publiczność osłuchana i bardzo wiele wyma- 
gająca, uległa w jednej chwili potędze artysty 
i rozentuzyazmowana opuściła salę, głosząc sławę 
młodego chłopca a niezrównanego pianisty. 

Na drugi dzień mówiono tylko o d'Albercie, 
tak dobrze na ulicy, jak w Café Bauer lub „aux 
caves de France* na Leipziger Strasse. W lot 
ukazało się mnóstwo fotografij we „Friedrichs- 
Passage“ i „Unter den Linden.“ W akademii mu- 
zycznej, w szkole Scharwenki, Kullaka, w Stern- 
vereinie, i t. p. zawiesili nauczyciele zwykły tok 
lekcyj, by z uczniami wymienić szereg wykrzyk- 
ników zachwytu. , 

Niezliczone recenzye ukazały się na drugi dzień 
a wszystkie podzielały zachwyt z doia poprzed- 
niego, stawiając d' Alberta na pierwszem miejscu 
między pianistami. Niektóre z nich zaczynały od 
takich n. p. wykrzykników: Tausig zmartwych- 
wstał i nazywa się d'Albert — wczoraj słyszeliś - 
my artystę z bożej łaski — le roi est mort,vive 
le roi. — i t. p. Otóż ten sam d'Albert będzie 
się popisywał w poniedziałek przed naszą publicz- 
nością. Pozostawiając sąd słuchaczom, podam tu 
niektóre szczegóły dotyczące tego artysty. 

Eugeniusz d'Albert urodził się w r. 1864 
w Glasgowie, w Szkocyj. Ojciec jego, belgijczyk, 
dobry podobno muzyk, uczył zrazu sam syna, a 
spostrzegłszy niepospolite zdolności, oddał go 
na naukę Pauerowi. Tam go poznał Jan Richter, 
słynny, a obecnie w Wiedniu osiadły muzyk i 
zabrał go dla dalszego wykształcenia, a po roku 
oddał go w ręce Liszta, pod którego kierunkiem 
pozostawał d' Albert niespełna rok. 

Cała nauka szła oczywiście gwałtownie na- 
przód, jak skoro uczeń, niespełna szesnastoletni, 
wprawił w zdumienie publiczność londyńską, zdo- 
był w lot Wiedeń, Berlin, a nakoniec Paryż. 
Dziś, jako dwudziestoletni młodzieniec, ma już 
przeszłość, i to bardzo niepospolitą. Słyszałem 
go po raz pierwszy w Paryżu w symfonicznym 
koncercie Colonne (dawniej Pasdeloup), Zjawienie 
się d'Alberta na estradzie zrobiło na mnie takie 
wrażenie, jak gdyby dziecko przystąpiło do dźwi- 
gnięcia olbrzymich ciężarów. Mały, o pospolitej, 
choć sympatycznej twarzy, nie umiejący się zu- 


pełnie poruszać, spoglądający trwożliwie około 
siebie, jest w stanie obudzić prawie litość. Ręce 
krótkie i małe, budowa nikła, nie zapowiadają 
bynajmniej artysty. 

Zdziwienie powszechne malowało się na twa- 
rzach publiczności, gdy ten mały koncertant zni- 
knął wśród orkiestry, złożonej z kilkudziesięciu 
ludzi, a najwyższe zaciekawienie, gdy usiadł do 
fortepianu na wyniesieniu i nie dotknąwszy go, 
oczekiwał na znak dany. Grał on wówczas kon- 
cert Es dur Beethovena. W sali, zapełnionej 
publicznością, zapanowała cisza taka, że słychać 
było poruszenie fortepianowego tłumika, którego 
widocznie próbował przed rozpoczęciem. Po kil 
kunasto-taktowej kadencyj, od której zaczyna się 
koncert, zrobił się ruch na sali, ruch wic oczne- 
go zadowolenia, bo każdy zdawał się mówić: 
„czekajcie, usłyszycie coś niepospolitego.* Kon- 
cert ten tik ograny i przez tylu artystów stu- 
dyowany, wypadł nad wszelki wyraz wspaniale, 
a gdy artysta skończył, powstał grzmot oklasków, 
jaki tylko usłyszeć można wśród publiczności pa 
ryskiej. 

Nastąpiły w dalszym ciągu etiudy symfoniczne 
Szumana, dzieło genialne, w którem jednak autor 
stracił poczucie granie fortepianu i żąda często 
rzeczy niemożliwych. Zdziwienie, zachwyt, mie- 
niły się tak szybko, jak szybko przesuwały się 
potężne obrazy. Mały d Albert wyrósł na olbrzyma; 
fortepian brzmiał chwilami potężniej, niż kiedy- 
kolwiek pod ręką Rubinsteina, to znów wypły- 
wała pełna miękkości i barw kantylena, a wśród 
tych gromów i szmerów nie czuć było najmniej- 
szego znużenia ręki ani sztucznej forsy. Zdawało 
się, że w tych małych rączkach jest jakiś czar, 
który pozwala: pokonywać trudności fizycznie nie- 
możliwe. Co najwięcej zadziwia, to sposób grania, 
pod wieloma względami nieprawidłowy, z przy- 
czyny krótkich rąk, a jednak dozwalający pokonać 
największe trudności, z. bajeczną nieraz brawurą. 

Od chwilowego usposobienia zależy gra d' Alberta 
w tym stopniu, jak u Rubinsteina, a jeden i dru- 
gi pokonywają mnóstwo trudności pod wrażeniem 
chwili. Rubinstein, gdy by! młodym, brał nieraz 
całe ustępy tak, iż sam nie zdawał sobie nale- 
żytej sprawy, jak się to stało. Zaawcy prawdziwi 
czuli to dobrze, że artystę uniósł zapał szczęśli- 
wie, ale mógł go również unieść za daleko. Li- 
czenie na szczęśliwe usposobienie wytworzyło u 


Rubinsteina pewną szkicowość w grze, w której 
precyzya i spokojne opanowanie trudności pozo- 
stawały nieraz na drugim planie. Dążność do 
uwidocznienia głównych momentów, lub takich 
ustępów, dla których miał artysta największą pre- 
dylekcyę, stworzyła owe Śmiałe i imponujące 
łuki, które cechują w wysokim stopniu grę tego 
tytana. Ztąd poszło, że na jednym i tymsamym 
koncercie grał Rubinstein rozmaicie. Chwile ge 
nielne mieszały się z dziwactwami; spadł zma- 
sakrowany Beethoven, to znów wypłynął Chopin 
cudowniejszy, niż pod czyjemikolwiek palcami. 
Hendel, Rameau, a nawet niezgrabny Bird, odzia- 
ni byli w jakąś miękkość nadzwyczajną to znów 
w potęgę, której zwykły wirtuoz nigdy wydobyć 
by nie potrafił. Mozart uśmiechał się w swoich 
skromnych Rondach z taką kokieteryą. a Bach 
pomrukiwał z takim wdziękiem, że słuchacz przy- 
rzekał sobie uroczyście, iż tych tylko grać i stu- 
dyować będzie. Ale zapomniał o tem, że przez 
tych mistrzów i te rozliczne epoki, przeglądał 
Rubinstein; on to ich są orzec i drapował, 
nie dbając o anachronizmy, które świat mu chętnie 
przebaczał. - 

Miewał Rubinstein chwile, gdzie go wszystko 
zawodziło, i ręka bez przyczyny znużona, i brak 
pewności, niezadowolenie i obawa, której żadne 
oklaski nie były w stanie rozproszyć, Opiekuńcze 
duchy opuszczały go, a to, co ręka sama bez ich 
pomocy była wstanie dokonać, przypominało tylko 
cień wielkiego Rubinsteina. Innym był Tausig, 
u niego nie było tych potężnych błysków, ani 
tego zapału, w imię którego świat wiele zwykł 
przebaczać, ale za to przeważała strona tech- 
niczna bajecznie wielka i dokładna. Zapał Tausiga 
stał w najściślejszem porozumieniu z ręką i zda- 
wało się nieraz, że rozkazy wydane z góry, były 
jekby modyfikowane przez rękę, która brała na 
siebie odpowiedzialność za to, że je w części tylko 
spełniało. Ztąd też wyrodziła się u Tausiga na 
parę lat przed śmiercią charakterystyczna hipo- 
kondria i przekonanie, że ręcę jego tracą coraz 
to więcej na technice. Rubinstein dalekim jest 
od tej myśli trapiącej, on zwykł rozkazywać, a 
genialne pomysły muszą być wykonane, jeźli nie 
w szczegółach, to przynajmniej w ogólnych za- 
rysach. 

"Młody d'Albert posiada w grze swojej wszelkie 
cechy potęgi rubinsteinowskiej, posiada za- 


pał, który unosi go nieraz tak daleko, że gro- 
mady nut spadają pogniecione, ale równocześnie 
ta sama ręka jest w stanie w rozmaitych stylach 
znaliść wdzięk i uwydatnić go z niepospolitą 
precyzyą. Fantazya z Don Juana, którą będzie 
grał w poniedziałek, może wprawić w zdumienie 
siłą, wdziękiem i olbrzymią potęgą, a skromna 
sonata Beethovena głębokiem zrozumieniem. I 
w tem jest d Albert pokrewnym Rubin:teinowi, 
że łamane sztuki są mu obce, że techniki nie 
używa jako olśniewających rakiet, ale jako środka 
do pięknej interpretacyi dzieł poważnych. Nie- 
równe usposobienie stało się przyczyną, że nie 
wszędzie miał d Albert jednakowe powodzenie. 
Niektóre z jego koncertów nie pozostawiły nie- 
tylko wrażenia, ale spotkały się z ostrą krytyką. 
Jeden z belgijskich krytyków utrzymuje nawet, 
że d Albert zniknie wkrótce z horyzontu, i przy- 
znam się, że słysząc go, przyszło mi równie na 
myśl, czy ta nikła organizacya będzie w stanie 
długo wytrwać na estradach, czy młodzieńcza 
siła na długo wystarczy i czy zapał nie strawi 


jej wkrótce ? 


Obecnie spierają się Niemcy, kto więcej d'Al- 
berta nauczył, a raczej, kto wpłynął stanowczo 
na szybkie rozwinięcie jego talentu, czy Richter, 
znakomity teoretyk i kapelmistrz, czy Liszt, zna- 
komity pianista. Przedewszystkiem zaznaczmy, 
że: sam gatunek sporu charakteryzuje niemieckie 
„griiblerstwo.* U jednego i drugiego uczył s.ę 
a'Albert bardzo krótko, a tysiące wychodzi z ta- 
kiei. nauki z korzyściami małemi, lub prawie ża- 
dnemi. To jednak jest faktem, że atmosfera lon- 
dyńska nie była dla tego talentu korzystną, bo 
wśród siedmdziesięciu kilku zakładów muzy- 
cznych jest taka mięszanina narodowości i kie- 
runków, że o szkole angielskiej mowy być nie 
może. Szybki postęp d' Alberta poczyna się z chwilą, 
kiedy opuścił pozę przeniósł się na kontynent. 
Richter wskazał mu kierunek kompozycyjny i dro- 
gę którą iść powinien; Liszt odsłonił tajemnice 
fortepianu i wskazał drogę do Parnasu wirtuo- 
zów. To też w kompozycyach d'Alberta widać 
obok niepospolitego talentu, zamiłowanie w sty- 
lach poważnych, w grze opanowanie i znajomość 
najnowszej techniki i tajemnic uderzenia. 


Franciszek Bylickt. 
OBOK 
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pliwości, że intencyą Sejmu było pokryć odnośny 
wydatek z funduszu krajowego; co się zaś tyczy 
ikonostasu, którego urządzenie uważa Wydział 
krajowy za konieczne dla nadania cerkwi właści- 
wego jej charakteru, nie sądzi Wydział krajowy, 
iżby na cele tego rodzaja subwencya z fanduszu 
krajowego była pierwszem i jedynem źródłem, 
przynajmniej dopóki nie zrobiono próby zebrania 
potrzebnych fanduszów, czy to w drodze składki 
parafian i dyecezyan, czy to wogóle ofiarności 
lub w inny sposób. Z tego powodu wnosi Wydział 
krajowy, aby Sejm uchwalił: 1) Na cel restaura- 
cyi i odnowienię gr. kat. cerkwi parafialnej św. 
Norberta w Krakowie wstawia się do budżetu na 
rok 1887 kwota 2000 złr. 2) Na urządzenie iko- 
nostasu w tejże cerzwi wstawia się do budżetu 
na rok 1887 kwota 1000 złr., którą Wydzizł kra- 
jowy wypłaci do rąk komitetu parafialnego, je 
żeli tenże wykaże, że reszta kosztów urządzenia 
tego ikonostasu z innych źródeł pokrytą została. 


(Otworzenie oddziału okulistycznego w szpitalu 
św. Łazarza). 

Opierając się na opinii komitetu administracyj 
nego szpitala św. Łazarza, którą już ogłosiliśmy 
w korespondencyi lwowskiej w Nizə 263 Czasu, 
wnosi Wydział krajowy, aby Sejm uchwalił: 1) 
Sejm upoważnia Wydział krajowy do urządzenia 
oddziałn ocznego przy szpitala św. Łazarza 
w dwóch salach, w sutererach jednego z pawilo- 
pów; 2) oddział ten ma być oddziałem szpitalnym, 
a nie rezerwowym kliniki okulistycznej Uniwer- 


Z ibelegacyj. 


Budapeszt 18 listopada. 


| Wezoraj wieczór 


pytania. Dalej zz$ uchwalono, aby jako ostatni 
wyraz rozpraw komisyi, wyrazić w jej sprawo- 
zdaniu zdanie, że wszystkie ludy monarchii w kra 
jach reprezentowanych w Radzie państwa (a za 
pewne także i w krajach Korony węgierskiej), 
chociaż mają różne zdania i dążenia w sprawach 
wewnętrzaych, zgodne są w żądaniu rozwiązania 
zawikłań na Wschodzie z odpowiednią godnością 


żeli to jest możebne; jeśli nie, to wszelkim spo3o- 
bem praguą istnie.ią na półwyspie bałkańskim 
państw niepodległych. Pod tym względem nastą- 
piło porozumienie sę między większościa a mniej- 
szością Delegacyi i wszelkismi jej odcieniami. 

. Wczoraj także obecni tu delegaci polscy nara- 
dzali się co do udziału swego w rozprawach ko- 
misyi o sprawach zagranicznych. Uchwalono, aby 
oświadczenie, zredagowane początkowo przez del. 
Cbr.anowskiego, wypowiedział w ich imieniu del. 
Hausaer na dzisiejszem posiedzeniu komisyj. 

Po otwarciu dzisiejszego posiedzenia komisyi 
budżetowej D.legacyi austryackiej o godzinie 11 
przez hr. Falzenheyna, hr. Kalaoky po kilku 
wstępnych słowach odczytał sprawozdauie swoje 
o położeniu politycznem, dosłownie to samo, które 
d. 13 t. m. przedłożył komisyi węgierskiej. (Dru- 
kowane egzemplarze tego exposé rozdano człon- 
kom Delegacyi, a nadmieniam, że brzmi ono 
w niektórych miejscach nieco odmiennie, niż ogło- 
szone 14 t. m w N. fr. Presse i innych dzienni- 
kach wiedeńskich). Następnie minister dodał do 
swego exposé kilka wyjaśnień, zastrzegając, że są 
poufnie udzielone. 

Po otwarciu przez przewodniczącego rozpraw 
nad sprawozdaniem min stra przemawiał najprzód 
niemiecki del. Demel (ze Szląska), występując 
silnie przeciwko postępowaniu Rosyi na Wscho- 
dzie, krytykując dcść ostro politykę snstryackich 
ministrów spraw zagr., a mianowicie br. Kalno- 
kiego. Głos dl. D.mla podadzą w telegramach 
jutrzejsze dzienniki wiedeńskie, przeto go tu nie 
streszczam. Potem zabrał głos staroczeski deleg. 
Mattusz w imieniu czeskich delegatów; oś wiad- 
czył się za polityką, dążącą do wyjednania nis- 
podległości Bałgaryi i innych państw bałkańskich, 
a z głosem jego zgadzali się pod tym względem 
zupelnie delegaci polscy, a nawet niemieccy. Nie 
będę streszczał jego mowy, gdyż podaliście ją 
już zapewne. 

Trzeci z kolei zabrał głos poseł Hausner i 
przemówił, jak następuje, zmianiając nieco w kilku 
punktach oświadczenie początkowo ułożone: 

„Jestem obowiązany i upoważniony złożyć nz- 
stępujące oświadczenie: My delegaci polskiej na- 
rodowości musimy wobec rozpraw o terażniejszcm 
położeniu politycznem w Earopie milczeć lub wy- 
stępować z wielką oględnością, z powodów, któ 
rych tu mie potrzebuję przytaczać, bo je pojmuje 
każdy bystrzej widzący i szlachetnie czujący czło 
wiek. Nie będziemy także zadawali pytań mini- 
strowi spraw zagr., aby nie narazić się n1 zarzut, 
iż pytaniami naszemi utrudniamy rokowania, bę- 
dące w pełnym toku. Ażeby zaprzeczyć fałszywym 
twierdzeniom naszych przeciwników, oświadczamy, 
iż nie chcemy wojny, że pragniemy utrzymania 
pokoju, ale nie pokoju za wszelką cenę, którego 
zresztą żaden rozumny człowiek mie chce, jak to 
dobrze powiedział hr. Szecsen. 

„Jednak pod pewnym względem chcemy zazna- 
czyć nasze stanowisko, wyrażając zadowolenie 
z wiadomości, którą powzięliśmy z exposé hr. Kal- 
nokiego, a także z mowy lorda Salisbu:ego, o zbli- 
żeniu się w ostatnich czasach monarchii austryacko- 
węgierskiej z Anglią, o jedności ich zapatrywań 
i wspólności ich interesów. Z dwóch powodów są- 
dzimy to zbliżenie się Austryi z Anglią za ko- 
rzystne i ważne. Naturalnem jett zbliżenie się mo- 
carstwa, w którem od wieków istnieją swobody 
konstytucyjne i które stara się obecnie naprawić 
krzywdy wyrządzone Irlandyi, z monarchią au 
stryacko węgierską, w której wszystkie narody 
pod łagodnem berłem wspaniałomyślnego Monar- 
chy mają zanewniony rozwój swej narcdowości i 
swobód konstytucyjnych. Zbliżenie się tych dwóch 
mocarstw odpowiada tradycyom anstryackim; te 
dwa peństwa nigdy przeciw sobie nie walczyły, 
a niegdyś powstrzymywały razem zaborezą poli- 
tykę Ludwika XIV_go. Jest nadzieja, że złączone 
w wielu względach wspólnością interesów, moga 
teraz na pokojowej nawet drodze powstrzymywać 
zaborcze dążenia nietylko w Bałgaryi, której nie- 
podległości pragniemy. 

„To zbliżenie się Austryi z Avglią tem więcej 
zadawaluia, że związek monarchii austryacko wę 
gierskiej z Niemcami, jakkolwiek wysoko a słu- 
sznie ceniony, jednak w ostatniej swojej przemia- 
nie niezupełnie odpowiedział nadziejom w swoją 
skuteczność. Jakkolwiek pożądaną byłaby nam 
wiadomość, czy to zbliżenie się Aastryi z Anglią 
ma charakter trwały i opiera się na jakim pi 
śmiennym układzie, jedaak z powodów wyżej wska 
zanych nie będziemy od ministra żądać bliższej 
o tem wiadomości. Wyrażamy otuchę, że Austryi 
przy tym związku z Anglią powiedzie się łatwiej 
rozwiązać zawikłania nietylko na półwyspie bał 
kańskim, zgodnie z interesami i ze stanowiskiem 
monarchii, a także zgodnie ze sprawiedliwośią.* 

Poezem przemawiali jeszcze delegaci Sturm, 
bar. Bezecny i hr. Kalnoky. Minister ten od- 
pierał niektóre zarzuty, tławaczył swoje poprzednie 
słowa i dawał wyjaśnienia. Mów tych nie stre- 
8zczam, gdyż równoczeście ztym listem otrzyma- 
cie telegrafowaną ztąd do Wiednia osnowę przemów, 
mianowicie hr. Kalaokiego. Oświadczenie, złożone 
w imienin delegatów polskich, podałem dosłownie, 
gdyż w sprawozdaniach, ogłoszonych w dzienni- 
kach wied: skich, a nawet tutejszych, będzie za- 
pewne, jak zwykle, zmienione choćby nieco w kil- 
ku punktach. Kilkakrotnie już głosy delegatów 
polskich na posiedzeniach komisyi budżetowej au 
stryackiej pominięto w sprawozdaniach półurzędo 
wych z tych posiedzeń, ogłoszonych w dzienni- 
kach, albowiem urzędnicy ministerstw, którzy na 


le, o ile starczy miejsca w przeznaczonych na ten 
cel salach. 3) Na adaptacyę, pierwsze urządzenie 
i utrzymanie oddziała, wstawia się w odpowie. 
dnich rubrykach i pozycyach budżetu na r. 1887 
kwotę 6223 złr. 

W osobnych sprawozdaniach domaga się Wy 
dział krajowy, 1) aby Sejm zezwolił na budowę 
nowej trupiarni przy szpitalu św. Łazarza i wsta- 
wił na ten cel do budżętu funduszu szpital ego 
na r. 1887 kwotę 5567 złr, jako wydatek nad- 
zwyczajny; 2) aby Sejm na osuszenie nisko poło- 
żonych gruntów Tropiszowa, w Królestwie Pol- 
skiem, należących do fundusza szpitala św. Łaza- 
rza, wyznaczył z funduszu szpitalnego kwotę 
1800 złr. i wstawił ją, jako nadzwyczajny wyda- 
tek, do budżetu na r. 1887; 3) aby Sejm upowa- 
żnił Wydział krajowy do budowy krowiarni w za- 
kładzie dla obłąkanych w Kulrarkowie, i aby na 
ten cel wstawił do budżeta zakładu kulparkow. 
skiego kwotę 5749 złr. 23 ct. 


Przyjęcie laski marszałkowskiej przez 
Hr. Jana Tarnowskiego. 


Z narad między ministrami i namiestnikiem Za 
leskim powstała w Wiedniu kandydatura br. 
Jana Tarnowskiego. J. E. minister Ziemiałkowski 
napisał do hr. J. Tarnowskiego list następującej treści, 
przesyłając go do Dzikowa: 

Zapytuję, czy Pan byłbyś skłonnym przyjąć 
laskę marszałkowską; odpowiedź telegraficznie. 

List ten nie zastał p. Tarnowskiego w Dziko- 
wie; posłany był za nim pocztą do Końskich, ma- 
jątku hrabiego, położonego w Królestwie Pol 
skiem, gdzie go już nie zastał i odebrany został 
przez niego w Krakowie dopiero po przyjeździe 
tntaj z Wiednia. Tymczasem na żądanie hr. 
Taaffego, hrabia Ludwik Wodzicki wysłał list 
drugi i dla większej pewności i pośpiechu po- 
wierzył go synowi hr. Jana Tarnowskiego, Ja- 
liuszowi; ten, pie zastawszy ojca w Dzikowie, 
pojechał do Końskich. W liście tym stało: - Jeżeli 
zdrowie nie pozwala, to darmo; ale jeżeli abso- 
lutne przeszkody nie zachodzą, to rozważ, że in 
nego kandydata niema i w każdym razie przy- 
jeżdżaj pierwszym pociągiem. 

Hr. Jan Tarnowski pojechał wprost z Końskich 
do Wiednia, nia zatrzymując się całkiem w kraju; 
przejechał przez Trzebinię, nie wstępując do Kra- 
kowa, z nikim ze swoich krewnych i przyjaciół, 
zgoła z nikim w kraju się nie widział, ani zniósł. 
Bawiące do tej chwili przez cały ezas przesilenia 
w Królestwie Polskiem w Końskich, nie o jego 
przebiegu nie wiedział, i nie będąc w kraju, nie 
podpisał telegrama prezesów Rad powiatowych do 
prezydenta ministrów. Dopiero na granicy z dzien- 
ników krajowych dnia poprzedniego dowiedział 
się o niektórych szczegółach przebiegu przesile- 
nia. Hr. Tarnowski stanął w Wiedniu 13 b. m. 
Z Polaków nienależących do rządu, widział się 
tylko z hr. Ludwikiem Wodzickim, u którego 
zamieszkał i u którego spotkał się zaraz z Namiest- 
nikiem Zaleskim; tenże nalegał na przyjęcie propo- 
zyeyi br. Taaffego. Jednocześnie pokazano ma list p. 
Kazimierza Grocholskiego, w którym wyrażone 
było zdanie, że na wypadek stanowczego ustąpie- 
nia marszałka Zyblikiewicza pajwłaściwszemby 
było, żeby hr. Jan Tarnowski zdecydował się ob- 
jąć laskę marszałkowską. 

Hr. Tarnowski dał odpowiedź dopiero wieczór 
u prezei a ministrów br. Taaffego, w vbacności mini- 
strów Ziemiałkowskiego i Dunejewskiego oraz na- 
miestnika Zaleskiego. Odpowiedź była taka, że za- 
nim poweźmie postanowienie, stawia jako warunek, 
aby rząd odniósł się do Marszałka Zyblikiewicza, 
zapytał i zbadał, czy wskutek najnowszego prze- 
biegu sprawy i polepszenia stanu zdrowia, nie 
pozostanie ra swem stanowisku. Wskutek tego 
nastąpiła wiadoma wizyta u Marszałka Zyblikie- 
wieza, wiceprezydenta namiestnictwa Lóbla i te- 
legram tegoż posłany do Wiednia, a donoszący, 
że Marszałek Zyblikiewicz nie cofa swej rezy- 
gnacyi. 

Wtedy hr. Jan Tarnowski powiedział, że jeżeli 
Najj. Paa zamianouje go marszałkiem, to przyjmie 
laskę. Zaraz potem wyjechał z Wiednia i przy- 
był do Krakowa, zkąd napisał list do Marszałka 
Zybhkiewieza, opisując ma cały przebieg rzeczy 
i prosząc, żeby w razie zamianowania go przez 
Najj. Pana marszałkiem, wyznaczył mu miejsce 
spotkania, by się mogli porozumieć co do spraw 
sejmowych i Wydziału krajowego wogóle, a zwła- 
szcza co do tych, które Mikołaj Zyblikiewicz roz 
począł, lab zamierzał rozpoczęć, craz o sposobie 
ich prowadzenia. Następnie po odbyciu posiedze- 
nia komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go, wyjechał do Dzikowa. Tam otrzymał od Mi- 
kołaja Zyblikiewicza telegram następującej treści: 

, » Wszystkie życzenia Hrabiego spełnię sumien- 
nie, a Hadto z wielką dla mnie radością.“ 


a EEE 


obradowały poufnie tak 
większość, jak mniejszość Delegacyi austryackiej 
nad programem, że tak powiem, postępowania 
przy dzisiejszych rozprawach komisyi dolegacyj- 
nej o sprawach zagranicznych. Zgodzono się co 
do formalnego postępowania, aby najprzód mini- 
nister przedłożył swoje sprawozdanie o polityce 
zagranicznej i poufae do niego objaśnienie, na- 
stępnie członkowie komisyi wypowiedzieli swoje 
zapatrywanie na zewnętrzne położenie rzeczy i 
drogę, którą minister prowadzi politykę monarchii, 
lub żądali od niego jeszcze objaśnień na niektóre 


i ioteresami monarchii, na drodze pokojowej, je- 
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legacyjnej. 


dzi politykę monarchii. i 
Komisya Delegacyi węgierskiej nie zamkuęła je 


misyi austryackiej. 
ną „związku* dwóch cesarstw w „przyjacielski 
stosunek trzech cesarstw* — to jest zmianą zwią- 
zku monarchii austryacko węgierskiej z cesarstwem 
niemieckiem na przyjacislski stosunek  Anstryi, 


Niemiec i Rosyi, odebrał całą użyteczność dla Au- 
stryi z pierwiastkowego związku — zakończył się 
zgodą między tymi mężami stanu. Czy ta zgoda 


pozorna, czy rzeczywista? to wszystko jedno dla 
chwili obecnej. 


W komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej 
zakończono wczoraj dgskusyę nad kredytem oku- 
pacyjnym. Po przedłożeniu przez min'stra wspól- 


nych finansów Kallaya wyczerpującego ecposć 


o ekonomicznych stosunkach Boáni i Hercegowiny, 
zabrał głos Sturm i w dłuższej mowie dał wy 
raz swemu uznaniu z powodu przezornzj i tro- 
skliwej administracyi okupowanych  prowincyj. 
W końcu zainterpelował on wspólaego ministra 
skarbu, czy i w jaki sposób z bośniackich nad- 
wyżek administracyjnych zwrócone będą wspól- 
nemu zarządowi skarbu wynoszące już 300 mi- 
lionów koszta okupacyjne i czy w najbliższym 
czasie zwrot się powiedzie. Kallay odparł, iż 
nadwyżki zużytkowane bywają chwilowo na in- 
westycye; zwroty tedy mogą tylko powolnie wpły- 
wać do wspólnego skarbu. 

Del. Huyn przemawia za wykoraniem kolej 
Serajewo-Banialuka i wnosi odnośną rezolncyę. 
Hr. Bylandt wystąpił przeciw rezolucyi Huyna 
wskazując, iż budowa wspomnionej linii kolejo- 
wej byłaby bardzo kosztowną, gdyż przedstawia 


cznie ma ona małe znaczenie, Austrya bowiem 
zajmuje w Bośni tylko odporne stanowisko. 


Del. Hausner przemawia za redukcyą po- 
szczególnych gnietących podatków w Beśni, za- 


stanawiał się nad użyciem nadwyżek administra- 
cyjnych i pcruszył w końcu myśł utworzenia zgro- 
madzenia notablów dla okupowanych prowincyj. 
Kallay cdpowiedział, iż nie rozpisał nowych 
podatków, kwestya zaś ustawodawczej reprezen- 
tacyi dla okupowanych prowincyj mnsi pozostać 
jeszcze otwartą. 

Rieger przemawia za wykonaniem badowy 
kolei Novi Sivarie-Knin. Kallay wskazał na tru 
dności wybudowania tej linii kolejowej, która ko 
sztowałaby 16 milionów. Demel «mawiał również 
sposób użycia administracyjnych nadwyżek. Hr. 
Latour popierał rezolucyę Huayna, która przy 
głosowaniu przyjętą została 9 przeciw 7 głosom. 
W dyskusyi szczegółowej uchwalono kredyt oku 
pacyjny bez żadnego skreślenia. 

Następne posiedzenie komisyi odbyło się wezo- 
raj wieczorem. 


Najj. Pan postanowieniem z daia 8 listopada 
b. r. zezwolił, ażeby radcy namiestnictwa i kiero- 
wnikowi starostwa w Bochni, Jaliuszowi Wazl, 
z powodu przeniesienia go na własną prcśbę 
w stały stan spoczyaku, wyrażone zostało za je 
go długoletnią, wierną i pożyteczną działalność 
słażbową, Najwyższe zadowolenie. 

Minister wyznań i oświecenia nadał pr: fesoro- 
wi gimnazyum w Rzeszowie Józefowi Tabor- 
skiemu opióżnioną posadę nauczycielską przy 
gimpazyum św. Jacka w Krakowie, a równocze 
śnie zamianował rzeczywistymi nauczycielami: su 
plenta przy gimnazyum w Tarnowie Audrzeja Je 
zierskiego dla gimnazyum w Tarnopola, su 
plenta przy IV gimnazyum we Lwowie Jana Ry- 
gla dla gimnazyum w Rzeszowie i suplenta gi- 
mnazyum w Brzeżanach Adama Paszczyńskie- 
go dla gimnazyum w Jarosławiu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 20 listopada. 


b. m.), jako w pierwszą rocznicę jego zgonu, o go- 
dzinie 9ej zrana. 

— Msza śpiewana, która odprawioną będzie jutro 
o 12 w koś'iele N, Panny Maryi ze współudziałem chó- 
rów Towarzystwa Muzycznego pod dyrekcyą p. Ba- 
rabasza, jest niewykonywanym jeszcze dotąd utwo- 
rem Wład. Żeleńskiego. Odśpiewanemi z niej miano- 
wicie zostaną Kirie, Gloria i Credo; reszta ustępów 
uzupełniona repertuarem Haydna, Beethcvena i Mo- 
zarta. Kwesty na korzyść Zakładu X, Siemaszki pod- 
jęły się łaskawie: Księżna Cecylia Lubomirska, p. 
Prezydeutowa S.lacttowska, pp. Czesławowa Kiesz- 
kowska, Walerowa (radomska i Tomaszowa Pry- 
l.ńska. 

— Pułkownik Fraser, wojskowy ottachć amba- 
sady angielskiej w Wiedniu, dziś rano przejechał 
przez Kraków z Odessy do Wiednia. 

Radca dworu Haylling powrócił wczoraj wieczór 
z Oświęcima do Krakowa. 

— W dniu dzisiejszym złożyli Prezydentowi mia- 
sta naczelnicy poszczególnych biur Magistratu, z p. 
Drem Schmidtem, II wiceprezydentem na czele, imie- 


posiedzeniach komisyj spisują lub stenografują tok 
rozpraw, dbają tylko o dokładne spisanie mów 
ministrów, a notują w kilku słowach lub całkiem 
pomijają przemowy delegatów. Uskarżają się ty 
powszechnie delegaci wszelkich odcieni na tę je- 
dnostronność sprawozdań z posiedzeń komisyi de- 


Dzisiaj wieczór komisya Delegacyi austryackiej 
tcezyć będzie dalej dyskasyę nad sprawozdaniem 
ministra spraw zagranicznych. Lecz dzisiaj roz- 
prawy te ukończy, a może nawet uchwali budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. Koniec stre- 
szczenia tych rozpraw w sprawozdaniu komisyi 
wyrażać będzie ufność, iż rządowi powiedzie się 
przeprowadzić na pokojowej drodze rozwiązanie 
zawikłań na Wschodzie przy utrzymaniu tam 
stanowiska i interesów monarchii aastryackiej, 
a zgodnie z celem, na który się wszyscy zgadzają, 
to jest z utrzymaniem a nawet z rozwinięciem 
niezależncści państw bałkańskich. W takiem zakoń- 
czenia rozpraw nie będzie bezwzględnego wotum 
zaufania dla hr. Kalnokiego, ale poparcie go na 
drodze do celn, do którege, jak twierdzi, prowa- 


szcze rozpraw o polityce zagranicznej i czekać się 
zdaje, jaki będzie rezultat tych rozpraw w Dełe- 
gacyi anstryackiej. Zdaje się, że ostatnie słowo 
rozpraw komisyi węgierakiej będzie takie samo, 
jak wyżej określony ostatni wyraz rozpraw ko- 
Pojedynek br. Andrassego 
z hr. Kalnokim, któremu pierwszy zarzucał, że zmia- 


ona wielkie trudocści techniczne, nadto strategi- 


— Za duszę ś. p. Aleksandra Szukiewicza, dłu- 
goletniego redaktura Czasu, odprawioną zostanie 
Msza św. w kościele św. Barbary we wtorek (2330 


imienin. 


stawy. 


dziennym znajdują się: 1) Odczytanie protokółu z osta- 


stawy; 4) Samoistne wnioski członków. 
— Otrzymujemy następującą odezwę: 
iedm lat z górą mija, jak publiczneść krakowska, 


młodemu, a przedwcteśnie niestety dla sztuki pol- 
skiej zgasłemu artyście, malarzowi Maurycemu Gott- 
liebowi, odprowadzając zwłoki jego na cmentarz kra- 
kowski. Ogólny żal i symp tya towarzyszyły do grobu 
artyście, któremu śmierć nie dozwoliła dojrzeć i roz- 
winąć talentu w całej pełni. Wziął też nieboszczyk Gott- 
lieb do grobu ze sobą nie koronę mistrza, lecz skro- 
mny wianek artysty, wiele obiecującego, który mógłby 
zostać mistrzem, stać się dumą i ozdobą nar.du, gdyby 
mu był los dłużej żyć i pracować pozwolił. — 
Gottlieb pochodził z rodziny ubogiej, którą nie stać 
było na spełnienie względem niego cbowiązków po- 
śmiertnych; niechża więc społeczeństwo zastąpi arty- 
ście rodzinę! Na grobie Gottlieba stoi do dziś dnia 
tylko skromna deszezułka, na której nieczytelnemi już 
głoskami wypisane jest tak sympatyczre dla nas imię 
Maurycego Gottlieba. 

Komitet, który się zawiązał w Krakowie, dla na- 
prawienia tej krzywdy, wyrządzonej pamięci Gott- 
lieba, nie myśli o postawieniu wspaniałego monumen- 
talnego pomnika, pragnie on tylko, ażeby na grobie 
Gottlieba stanął prosty, a skromny nagrobek, mający 
świadczyć o czci naszej dla cieniów zmarłego ar- 
tysty. 

Uzyskawszy reskryptem Namiestnictwa we Lwowie 
pozwolenie na zbieranie składek na pomnik przez 3 
miesiące, zwraca się komitet niniejszem do Szan. Pu- 
bliczności z prośbą o przyczynienie się datkami do 
urzeczywistnienia tej myśli. Składki zbierać będą 
osoby zaopatrzone w certyfikaty przez Dyrexcyę po- 
licyi widymowane i redakcye gazet krajowych, a re- 
zultat ich w swoim czasie w dziennikach ogłoszonym 
będzie; można także nadsyłać datki na ręce podpi- 
sanego przewodniczącego komitstu (Kraków, ul. Wie- 
lopole). EAk 

Komitet ma nadzieję, że myśl jego znajdzie ży- 
ezliwe echo i chętne poparcie nietylko w gronie ar- 
tystów, kolegów zmarłego, ale i wśród tych, pra- 
wdziwych przyjaciół sztuki, których miłość dla sztuki 
i artysty nie kcńczy się z chwilą opuszczenia Wy- 
stawy lecz towarzyszy artyście do samego grobu. 

Kraków, d. 6 listopada 1886 r. 

Imieniem komitetu pomnika bł. p. 
Maurycego Gottlieba 
Bałaban, przewodn. komitetu. 

Składki można także nadsyłać do Admistr. Czasu. 

— Karol Mohr, b. profesor chemii w krakowskim 
Instytucie techniczny *, zakcńczył życie w d. 19 b. mw., 
przeżywszy lat 80. 1 

— Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ogłosił drukiem sprawo- 
zdanie ze swych czynności w roku szkolnym 1885/,. 
Zaznacza cno, iż wobec wzrostu liczby słuchaczy, 
między którymi było wielu ubogich, koleżeńskiej po- 
mozy potrzebujących, malała stc sunkowo liczba człon 
ków, z których znów wielka część nie uiszczała wkła- 
dek miesięcznych, Towarzystwo więc nie zawsze mogło 
godnie odpowiedzieć swojemu celowi. Stan ten byłby 
jeszcze gorszym, gdyby Towarzystwa nie wspierała 
ofiarność publiczna, praca odpowiednich komisyj wy- 
działowych, i jak mówi sprawozdanie: „szlache:ny :h 
naszych przewodników, profesorów Uniwersytetu, któ- 
rzy na cel Towarzystwa miewali odczyty.* Czuje się 
też Towarzystwo w obowiązku podnieść herciczną 
prawie a tak rzadką dziś ofiarność p. Gramatykowej, 
która żyjąc z pracy rąk i odmawiając sobie wszy- 
stkiego, przez rok cały wspierała Tow, znaczniejszemi 
datkami. Kuratorowi Tow. prof, Dr Zollowi dziękuje 
Wydzizł „za niezmordowaną działalność około roz- 
woju Towarzystwa. Przykładem, światłą radą , prze- 
strogami i pracą wskazy wał nam drogę, po której 
postępują”, możemy działać na pożytek kolegów na- 
szych.“ Sprawozdanie obejmuje wykaz samo łzielnych 
prac kolegów, uwieńczonych nagrodami przez komi- 
syę konkursową Towarzystwa. Dochody Tow. wynio- 
sły 5570 złr. 44 ©., rozchody 4269 złr. 95 e. Po- 
zostało 1480 złr. 49 c.. Towarzystwo ma następujące 
fandusze: I)| koszta administracyi, gdzie wchodzą wy- 
datki na aptekę, na rubwencyę dla „Zdrowia,* na 
pogrzeb kolegi itl; II) fandusz nagród; III) kapitał 
żelazny funduszu nagród; IV) fundusz rygorozalny; 


V) kapitał żelazny fundaszu rygorozalnego; VI) fun- | 


dusz dla chorych; VII) kapitał ż lazny funduszu dla 
chorych; VIII) fandusz pożyczkowy. 
— Komitet opieki nad weteranami wojsk polskich 


z r. 1830—31 donosi, że postanowił urządzić bal na | A 


ich korzyść d. 5 lutego 1887 r. Ssład komitetu ba- 
lowego później ogłoszony będzie. 

— Artur hr. Sumiński umarł dziś w nocy w ma- 
jatsu swvim Słotwinie. Z Królestwa Polskiego prze- 
niósł się do P.us, a następnie do Galicyi. Ożeniony 
z Julą Piwnicką, córką Augusta Piwniekiego i hr. 
Zboińskiej, pozostawił liczną rodzinę; znanym był 
powszechnie z zacności i słodyczy charakteru. 

— Telegram z Paryża przyniósł nam wczoraj ża- 
łobną wieść o zzonie O. Piotra Semeneńki, jenerała 
zakonu Zmartwychwstsnia Pańskiego. Męża tej miary, 
straty tej doniosłości dla spraw Kościoła i narodu, 
żywota tak zapełaionego, w derażaej wzm'ance oce- 
nié wzbrania nam bolesne wrażenie niespodziewanego 
ciosu, który nas zbyt blisko dctyka, a ma doniosłość, 


czuć i zrozumieć winaa. 

— W Biały odprawionem zostane staraniem tam 
tejszej Czytelni polskiej, w d. 26 b. m. w kościele 
parafialnym nab żeństwo żałobne za spckój duszy Ś. p. 
Adama Mickiewicza. A 

— Arcyksiążę Karol Ludwik, przebywający obe- 
cnie w zamku swym w Wastholz, koło Reichenau, 
przesłał, jak donosi Gazeta Lwowska, hr. Augustowi 
D.ieduszyckiemu, c. k. podkomorzemu i kierownikowi 
starostwa w Gródkn, wizerunek swój z własnoręcznym 
podpisem. Jest to fotografia kolorowana, wykonana ar- 
tystycznie, a przedstawiająca Arcyksięcia w mundu- 
rze pułkownika ułanów (pułku imienia J. C. Wysoko- 
ści), z dekoracyami; obok umiaszczony jest własno- 
ręczny podpis Arcyksięcia; wizerunek zaś ujęty jest 
w bardzo gustowne, bogate ramy, w stylu staro-we- 
neckim. W uprzejmym liście, dołączonym do tej prze- 


„— Towarzystwo techniczne krakowskie odbzdzie 
zwyczajne posiedzenie w poniedziałek d. 29 b. m. © 
godzinie wpół do 7ej wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Poselskiej, Nr. 10, piętro I. Na porządku 


tniego zgromadzenia; 2) Sprawa udziału techników 
w Wystawie krajowej; 3) Pogadznka o miejscu Wy- 


a na jej czele mistrz Matejko, oddała ostatnią usługę 


niem urzędników miejskich życzenia z okazyi jego|syłki, adjutant J. C, Wys., hr. Cavriani, oznajmia hr. 


Dzieduszyckiemu, iż Arcyksiążę polecił przesłać mu 


— Komisya techniczna Wystawy krajowej udała|ten wizerunek na pamiątkę pobytu swego w domu 
się dziś przed południem na Bionia, celem obejrze- 
nia szczegółowego miejsca pod Wystawę. Do wzięcia] — W 
udziału zaproszeni zostali przez p, Zarembę, przewo- 
dniczącego komisyi technicznej, następujący jej człon- 
kowie:pp.: Knaus, Krzyżarowski, Niedziałkowski, Pry- 
liński, Reich Leopold i Stryjeński. Obecnym będzie 
także p. Zawiłowski, jako sekretarz komitetu Wy- 


hr. Dzieduszyckiego w Gródku. 

Nowym Jorku umarł w d 18 b. m. b. pre- 
zydent Arthur. Był on 21-szym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Ur.dzony 5 listopada 1830 r. w Al- 
bany, w hrabstwie Franklin, został, skoń:zywszy 
nauki, adwokatem. W czerwcu 1880 r. na konwen- 
cie stronnictwa republikańskiego w Chicago, ra któ- 
rym jenerał James Garfield wybrany został prezy- 
dentem, uzyskał Arthur nominacyę na wice-prezy- 
denta. Po śmierci Garfielda, która nastąpiła wskutek 
zamachu, wybrany został A thur prezydentem w d. 
22 września 1882 r. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała Annę Błcniarz, wieśniaczkę, z Kliku- 
szowy, która zabrawszy swemu mężowi papicry grun- 
towe, różne przedmioty i kwotę 50 złr., zbiegła do 
Krakowa. 

Józef Świba, włóczęga, wszedł potajemnie - dziś 
w nory do mieszkania jednego z gospodarzy w.Czar- - 
nejwsi, w zamiarze kradzi. ży; tamże pizytrzymany, 
doprowad.ony został przez stróża nocnego do Dyrek- 
cyi policyi. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 21go: Po raz czwarty: Męczen- 
nira (Ma t;re), dramat w 5 aktach, pp. D'Ennery 
i Tarbó, przekład Zygmunta Sarneckiego. — P. Hoff- 
mannowa wystąpi w roli tytułowej. 

We wtorek 23go: Po raz drugi: Adwokat bez 
klientów, komedya w 3 aktach, pp. Advifı Abraha- 
mowicza i Lucyana Kwiecińskiego. 

W nauce: Chamillac, komedya w 3 aktach, Okta- 
wiusza Feuilleta, i Lekkoduch, komedya w 4 aktach, 
Józ.fa Blizińskiego i Zygmunta Sarneckiego. 


— Dnia 1950 listopada pochmurno; term. od 20 
doszedł do 6'7 C. Barometr idzie do góry; o godzinie 
7ej rano d. 20z0 stan jego tył 743'6 millim., term, 
2:5 C.— Wiatr za: hodni. 

— We niedzielę d. 21go listopada: Ofiarowanie 
Najśw. Maryi Panny; w poniedziałek 22go: á. Ce- 
cylii p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Z Teatru. Jatro w niedzielę przedstawicną 
i będzie Męczennica (Martyre), dramat w 5 aktach 
pp. d'Ennery i Tarde, grany trzykrctaie w prze- 
szłym miesiącu. Jaż wówczas dramat ten zyskał 
wielkie powodzenie u tutejszej publiczności i dla 
swojej tendencyi i dla zalet prawdziwych, nie- 
mniej dla znakomitej gry p. Hoffmanowej. 

W nauce oprócz Chamillaca, komedyi 5 aktach 
Oktav.usza Fenilleta, znajduje się Lekkoduch, ko- 
medya w 4 sktach Józefa Blizińskiego i Zygmun- 
ta Sarneckiego, więc spółki, która każe się spo- 
dziewać, iż nowy ten utwór posiada niemałe 
zalety. 


Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


Program wieczoru był obfity i zajmujący. Chóry 
wykonały kilka utworów, z których chór mięsza- 
ny Mozarta zasługuje na pochwałę, z przyczyny 
staracnego wycieniowania, a to samo możaa po- 
wiedzieć o Berenadzie Weinwurma, gdyby nie 
kompozycyą pospolita; chór Noskowskiego jednak 
na głosy żeńskie wypadł mie dubrze, i stracił 
oczywiście na tem bardzo wiele. 

Prócz tego słyszeliśmy kwintet Samuela J .das- 
sohna. 

„ Był czas, kiedy opanowała niektórych muzyków 
niemieckich istna ksnonomania, pod wpływem 
Klengla, który całe życie poświęcił stworzeniu 
dzieła na wzór clavecin bien tómpórć Bacha i stwo- 
|rzył dzieło istotnie wielkiej wartości. Za nim po- 
(szedł Hauptmann, nauczyciel Jadassohna, a w koń- 
jeu i uczeń, którego kanonomania stała się popro- 
j stu dziwaczną, gdyż usiłował on wprowadzić we, 
| wszystkie formy muzyczne przeważnie element, 
| ktory stanow ć będzie zawsze tylko jeden, z wielu 
środków kompozycyjnych. 


— || |. AZ Z W n a 


i przemysł. 

Kolej Karola Ludwika, Od 1 do 10 
i listop. 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
,ków 165 739 złr. 61 cnt, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 44,234 złr. 28 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 8.230 złr 02 ent., 
ogółem 218,203 złr. 91 et. Od 1 stycznia do 31 
| paździercika 1886 r. było przychodu na pierwszej 
„linii 4,427,004 złr.38 cnt., na drugiej 1,213,736 złr. 
‚21 cnt, na kolei lokalnej Jarosław Sokal 159,378 


złr. 15 cent., ogółem 5,800,119 złr. 34 cent. Od 
,1g0 do 10go listopada 1885 r. wynosił przychód 


jaką cała społeczność katolicka Polski głębcko od- na linii Lwów -Kraków 163,160 złr. 43 cent., 


na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 48,167 złr. 
(48 cent., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 6 393 
i złr. 38 ct., ogółem 217,721 złr. 24 ceat, a od 1 
stycznia do 31 paźdz. 1685 roku na pierwszej linii 
15,137,611 złr. 25 cent., na drugiej 1,437 781 złr. 05 
„et, ana kolei lokalnej Jarosław-Sokal 133,705 złr. 
83 cent, ogółem zaś 6,762,098 złr. 13 ct. — Razem 
|W roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
14.592.743 złr. 99 ent., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,257,970 złr. 49 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 167,608 złr. 77 cent.— W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 5,300,771 złr. 68 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,535 918 
53 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 143,099 złr. 
16 centów. 


a= 1 
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; i A . : i i i. Dziem- 

otrójnego przymierza. Z tego powodu liwem |się podobno zanosiło — i przygotował w tym celu] które wyrażają uznanie stanowisku Rosyi. 
jest, = Sy Kalnoky oai "a a. upo- Saa możliwe środki ostrożności. W Zofii u-|nik ten przyznaje, że zępurgrez Bplguay 
ważnienia Niemiec. trzymują, że rząd rosyjski roześle memoryał do|naruszyli traktat berliński przez rewclucyę ` 
rządów o działalności jenerała Kaulbarsa i zaj-|lipopolu. Rewolucya ta nie była jednak grożną 
ściach, jakie się wydarzyły w Bułgaryi w czasie|dla interesów żadnego z mocarstw, i jedna ty b 
jego pobytu. Tureya miała prawo uskarżać się, czego jedna 

Włoski radca stanu Cadorna przesłał list do|nie uczyniła, w tem przekonaniu, że wielka Buł- 
Deutsche Revue, w którym oświadeza, że Włochy, |garya zasołni ją przed Rosyą. A A 
z samej natury rzeczy zaprzyjażnione z Anglią | Okupacya Bułgaryi przez Rosyę była y oba e 
a zostające dziś także w przyjaznych stesunkach |grożniejszem naruszeniem traktatu berlińsk iego, 
z Austryą i Niemcami, nie zawiodą tej przyjażni łgdyż całą Turcyę oddawałaby w ręce Rosyi. ` m; 
i w obecnem trndnem położeniu Europy. można się więc dziwić temu, że Kalnoky oświad- 

Dziennik włoski Opinione pisze, :¢o następuje :| czył, iż uważa ewentualną okupacyę Bułgaryi ne 
„Wiadomości o ruchach wojskowych w Krymie|Rosyę za bardzo groźny wypadek i że Anglia 
nie niepokoją bynajmniej opinii publicznej, bo pa-|przyrzekła swą pomoce Anustro- Węgrom. 
nuje powszechne przekonanie, ce: mohec -atateca 
postanowienia utrzymania traktatu berlińskiego,| -; s s 
zg powzięły Włochy, Anglia $ pers SETY; F elegramy własne „Czasu . 
a które niezawodnie wspierać ta iemcy, i h : j 
skończyć się musi ze rteka Moi na samych]. Wiedeń 20 pe m: m m wew 
tylko grożbach. Dochodzą nas wieści, że na przy-|JA%, że Kalnoky odniós Z ny fosa +: 
padok, gdyby mocarstwa poiaowii demoustra; | aji ych ów w Desena Tan ala 
aea msi zr piw ar = erni pisac sie, że alians ten tylko naówczas zobowiązuje 
Saocepaiki: İtalia“ i R pias, i okręty „Bausan,* każde z jie ua, a wag el uga? psp 

io 4 u; ; ;.|pomocy, jeśliby jedno z tych pań 7 

ina BŚ Tn mówi dalej Ożtelone stron naraz zaatakowane zostało , że w sp ten 
sprawa bułgarska załatwioną zostanie na konfe-|7Awarty został w celach pokojowych i dla wza- 


i ia się i _|jemnego zagwarantowania sobie stanu posiadania, 
riM Po PES Fl te jednak tak Austrya, jak i Niemcy pozostawiły 
a eO poza obrębem aliansu eag Kari panum 

interesów, a w granicach tych interesów każde 
Telegramy. z obu państw ma samo za siebie działać. 


Londyn 20 listopada. Biuro Reutera dowia-| Drugi artykuł tego dziennika, datowany z Płw 
my : A tu, p. t. „Akcya hr. Andrassego“, wyprowadza tę 
duje się, że w Bułgaryi spodziewają się na pewnej i Śl w sposób więcej szczegółowy i docho- 
wyjazdu Kaulbarsa i zupełnego zerwania stosnn- pora fe rea pá == hr. Aadenwyco Woj 
ków między Rosyą a rejencyą bułgarską. Samo- niepotrzebn ma see a o ile wobec bardzo 
wolne postępowanie Kaulbarsa względem Bułga- i p By tdatyń wywoływała. dyskasye: nai 
rów dążyło do wywołania rychłego i zaostrzonego „nii ta "an tá i dss EAEE AE TE 
przesilenia, które miało się dać dotkliwie uczuć awka dla oa dy A „keri a © Safe" zabij . 
mocarstwom, opierającym swe stanowisko na trak- zaj 8 i = Roam zĄ Zi piasty M f w Moidi tiki 
tacie berlińskim. ; iti, któ są e ie suw: drai już dawszy się 
sen „patos 25 Dietz podnaserztz ująć be iwąt Sir istinad cej osobistości An- 
ambasadora rosyjskiego, czyby Anglia popierała aa + = dali e waz baja Ea wpolityczną grę 
kandydaturę ks. Miugrelii, oświadczyć się miał 4 ni które 14 nia. piewcy; NANN 
przecząco , utrzymują w sferach kompetentnych, że|'" «jj orej SEENI y 
Iddesleigh nie udzielił takiej odpowiedzi. Anglia | P1eChać. 
w porozumieniu z inuteresowanemi mocarstwami Pi s 
AE do takiego rozwiązania kwestyi bułgarskiej, Telegramy biura koresp. 
któreby uszanowało swobody ludu bułgarskiego.| Peszt 20 listopada. Komisya budżetowa De- 
Co się tyczy kandydatury ks. Mingrelii, oczekują legacyi austryackiej przyjęła bez zmiany po pię- 
tu ze strony samych Bułgarów jakiegokolwiek o |ejogodzinnej dyskusyi kredyt dla krajów oknpo- 
świadczenia. wanych. Na posiedzeniu wieczornem została dysku- 
Wiedeń 20 listop. (pryw.) Do N. Fr. Pr. donoszą sya nad wnioskiem Huyna zreasumowaną, a wnio: 
z Zofii: Kaulbars zapowiada plakatami i okólni-|gęk ten został odrzucony. — Natomiast przyjęto 
kami, rozdzielanemi między ludność, że tak onf wniosek wzywający rząd, aby się zastanowił nad 
sam, jak i inni konsulowie rosyjscy opuszczą wkrót- ażytecznością połączenia kolei banialuckiej ze se- 
ce Bułgaryę, a w okólnikach tych komunikuje ró- rajewską. Tytuł „opłaty cłowe“ przyjęty został 
wnocześnie swą ostatnią notę do rządu. W sfe- bezsgmiany podług przedłożenia rządowego. 
rach rządowych spodziewają się, że po wyjeżdżie Peszt 20 listopada. Komisya wojskowa Dele- 
Kaulbarsa i konsulów rosyjskich sytuacya się u-|gącyi węgierskiej przyjęła niezałatwione jeszcze 
spokoi. Aresztowani w Burgas poddani « TOBYJSCY | tytuły nadzwyczajnego budżetu wojskowego. Wię- 
i ezarnogórscy wydani zostali konsulowi rosyj |kszą dyskusya wywiązała się nad kwestyą forty- 
skiemu. Minister spraw zagranicznych Naczewicz fikacyj. Minister wojny złożył sprawozdanie o re- 
zatelegrafował z Rahowy do Kaalbarsa, aby ter- | znitacie studyów, poczynionych celem budowy for- 
min swego ultimatum przedłużył o pięć dni. Kaul tyfikacyj w Siedmiogrodzie. Również udzielił mi- 
bars odesłał tę depeszę do ministerstwa dodając, | pięter wojny wyjaśnień co do obwarowania Poli. 
że depesza ta już się spóźniła. Paryż 20 listopada. (Z Izby). Rouvier komu- 
Warna 20 listopada. Kaulbars polecił tutej- nikuje kompromis między komisyą budżetową a 
szemu konsulowi rosyjskiemu, aby Warnę w prze-|rządem w sprawie projektów finansowych. Izba 
ciągu trzech dni opuścił. Konsul ów złożył już przyjęła oświadczenie to oklaskami. 


Od Administracyi „Czasu“. 
Dla wygnańców z Prus złożyła Pani N. N. 
10 marek w złocie. 


Dla Zakładu zaniedbanych chło ców X. Sie- 
maszki Pani M. F., 1 złr. 4 Ę A 


O 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie poche- 

dzą od 

EŃ 


NADESŁANE. (2277) 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia pod d. 19 listopada: 

© Onegdaj podpisał Cesarz nominacyę hr. Jana 
Tarnowskiego na marszałka krajowego Galicyi. 
W chwili, gdy nadeszła tutaj dymisya Mikołaja 
Zyblikiewicza, rząd zwrócił się odrazi do hr. Jana 
Tarnowskiego i z nikim innym żadnych rokowań 
nie było. Szczęśliwy powrót do zdrowia Mikołaja 
Zyblikiewicza oraz szczere i ogólne objawy sym- 
patyi dla niego z całego kraja obudziły na chwilę 
nadzieję, że Mikołaj Zyblikiewicz zechce dymis 
cofnąć. Hr. Tarnowski, który z góry zastrzegł, że 
przedewszystkiem uważa za wskazane poczynić 
starania, żeby Dra Zyblikiewicza do zatrzymania 
laski nakłonić, dopiero po niepowodzeniu tych ze 
strony rządu starań skłaniał się do zajęcia: tego 
stanowiska; żywił zaś nadzieję, że one odniosą pożą- 
dany dla wszystkich skutek. Gdy się to atoli nie 
stało, rząd odwołał się do przyrzeczenia hr. Tar- 
nowskiego i Cesarzowi nominacyę jego polecił. 


- Zajścia w Bułgaryi 


Pisza nam z Wiednia d. 19 b. m.: 

(E) Doniesienie, że Kaulbars i wszyscy: dyplo- 
matyezni reprezentanci Rosyi opuszczają Bułgary 
nie sprawiło w sferach politycznych silniejszego 
wrażenia, owszem obudziło nadzieję, że z wyja- 
zdem tego jenerała, którego gwałtowne postępo- 
wanie lada chwila mogło wywołać groźne zajścia, 
zniknie i niebezpieczeństwo zaburzenia pokoju. 
Bułgarzy. odetchną też swobodniej, a przesilenie 
bułgarskie zbliżać się pocznie ku swemu rozwią- 
zaniu. Być może, że rząd rosyjski zachowywać 
się będzie na razie zupełnie biernie, nie można 
jednak wątpić, że i w Rosyi gorąco pragną osta- 
tecznego rozwiązania tego przesilenia. 

Skoro więc „obecny“ rząd bułgarski, z którym 
Rosya nie może rokować, poświęcony zostanie 
ambicyi Rosyi, wówczas utorowaną będzie droga 
do porozumienia między Rosyą a nowym rządem 
bułgarskim. Zanim się to stanie, nie może Rosya 
zaproponować urzędownie kandydata swego na 
tron bułgarski. Ów kandydat rosyjski musiałby 
być naturalnie wybrany przez nowe sobranie, 
które tylko wówczas uznane będzie przez Rosyę 
za legalne, jeżeli zwołane będzie przez nową re- 
jencyę. Ustąpienie obecnej rejencyi jest więc punk- 
tem ciężkości calej sytuacyi. 


Wiedeń, 21 marca 1886. 


Wielmożny Pan Juliusz. Schaumann aptekarz 
w Stockerau. 


Ponieważ pańska sól żołądkowa w: krótkim 
czasie prawie cudownie działała, przeto upraszam 
uprzejmie o ponowne przysłanie mi 6 pudełek. 
Przypadającą należytość proszę odebrać za zaliczką. 

Z szacunkiem 
Franciszek Nakler, Seidengasse Nr. 6. 


Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Kräutlera handel środ- 
ków aptecznych, A. Dylskiego apt., — tudzież 
Wwe wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko- 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz- 
yika najmniej 2 pudełek za zaliczką. 


Dziennik Polski podaje, co następuje: 

„Pod tyt.: „Drowi Zyblikiewiezowi na. drogę* 
zamieszcza Diło obszerny artykuł wstępny, w któ- 
rym zastanawia się nad działalnością Dra Zybli- 
kiewicza jako marszałka. Organ narodoweów ru- 
skich nie może nie przyznać ustępującemu mar- 
szałkowi ducha inicyatywy, którą poprzednicy jego 
tylko w małej bardzo mierze posiadali. Ten też 
przymiot Dra Zyblikiewicza sprawił, że program 
jego nie pozostał czezym frazesem o „pracy or- 
ganicznej,* jakim bywał zazwyczaj w ustach in- 
nych marszałków. On starał się według sił swo- 
ich o zrealizowanie programu, co mu się też 
w znacznej części udało, zwłaszcza na polu prze- 
mysłu krajowego, gdzie przełamał nierwsze lody, 
ułatwiając pracę dalszą samemu społeczeństwu. 
Także pod względem kontroli gospodarki krajo- 
wej wielkie położył zasługi. Diło ubolewa nad 
tem, że Drowi Zyblikiewiczowi nie udało się prze- 
prowadzić swojej myśli w zakresie szkolnictwa, 
ażeby, gdy nie można odrazu wprowadzić wszę- 
dzie szkół ladowych według wszelkich wymagań 
dydaktyki i pedagogii, zaprowadzać szkoły, jakie 
się da. Zasługą Dra Zyblikiewicza jest również 
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Ostatnia nota Kaulbarsa brzmi dosłownie: 

»J. C. Mość raczyła wysłać mnie do Bołgaryi 
z misyą oznajmienia całemu ludowi bułgarskiemu 
uczuć prawdziwej życzliwości. Uczucia te wyrazi- 
łem rejentom bułgarskim, podając zarazem lojalne 
rady, które w myśl J. C. Mości mogły wywieść 
z przykrego położenia. Do żadnej z tych rad nie 
zastosowano się tak, aby to oczekiwania Rosyi 
zaspokoić mogło. Nadto byli tu ajeuci dyplomaty- 
czni rządu cesarskiego świadkami zuchwałych za- 
machów przeciw poddanym rosyjskim i osobo 
mającym prawo do opieki rosyjskiej. Rejenci buł- 
j s garscy nie przestają ignorować tych zamachów. 
uporządkowanie administracyi funduszów szkol-|Nadto zwołano wielkie zgromadzenie narodowe 
nych okręgowych. Mimo te wszystkie jednak za-| w celu wybrania nowego księcia,i to nietylko bez 
słagi i zalety ustępującego Marszałka, Diło niema | poprzedniego porozumienia się z reprezentantami 
powoda do żalu za nim, gdyż na sprawę ruską|Rogyj, ale nawet po wyrażenia ich zdania o bez- 
był on obojętnym, jakkolwiek z rodu Rusin. Gente|nżyteczności takiej akcyi. Fakta te dowodzą aż 
Ruthenus, natióne Polonus zrobiło go wychowanie, | nadto mocnego postanowienia rejencyi działania 
a zdaje się także i interes.“ „Szedł on zawsze| wbrew zamiarom rządu cesarskiego. Uważam więc 
na rękę panom polskim i — jakim mieczem wo- dalszy mój pobyt w Bułgaryi za bezużyteczny i 
e: od takiego = adj + tą świad oświadczam, że ponieważ obecni rejenci Sia 

i i i z u zaprotestować musimy. Fakta zresztą świad-|strącjli w zupełności zaufanie Rosyi, rząd cesar- 
T x „Ai zie ps z korzy. czą przeciwnie. Zagajające mowy marszałka Zy-|gki uznał ajepodabłąńciyć pozostawania tak długo 
dzieć, jaki znakomity wpływ Ea on t4 ścię. |blikiewicza, jego całe postępowanie i tylokro-|jy stosunkach- z rządem bułgarskim, dopóki ten 
gna koni, jak wiele skicie się do ich aein tnie wyrażone przekonania dowodzą, że na sprawę |skjadać się będzie z obecnych jego członków.“ — 
cnienia ś dodania siły, szczególnie jeśli wiele ucier. | T13E4 zapatrywał się zawsze sumiennie i ze sta-| W końcu zawiadamia jenerał rejentów, że wyje- 
piały wskutek AR 1 trasowania nowiska prawdziwych potrzeb kraju i państwa, | dzie w sobotę. 

Także w gośćou i reumatyzmie osiągnąłem Pań. | 9727 dobra obu społeczeństw, polskiego i ruskiego.| Kaulbars pooddawał już wizyty pożegnalne u 
skim płynem w krótkim czasie zadziwiające wy. | Mówić zaś, że Mikołaj Zyblikiewicz działał dla reprezentantów mocarstw zagranicznych w Zofii. 
niki, dlatego uważam za mój obowiązek, polecić | »'pteresu*, to już nietylko nikczemność, ale wobec|Wyjszd zdaje się więc być pewnym, pozostaje 
go każdemu jaknajgoręcej. całego jego publicznego żywota śmieszność i nie-|tylko dotąd „wątpliwem, czy go sprawa aresztowa- 

Z szacuukiem dorzeczność! Diło, jak przytacza Dziennik Polski, |nia kawasa w <Filipopolu, czy też mowy Salisbu 
Rudolf hrabia Kinsky. E ei i „Szedł „0n zawsze na ręk panomłrego i Kalnokiego spowodowały. r 

Składy tami A polskim i — jakim mieczem wojował, od takiego] Z Pesztu donoszą do N. Fr. Presse, że się tam 

i y, zamieszczone są w dzisiejszem ogłosze | też zginął“, w kołach kompetentnych nie obawiają grożnych 
aa szdy wyroby weterynarskie." Diło zatem wywiesza to samo hasło, które ed|następstw wyjazdu Kaulbarsa. Na kategorycznych 
niedawna pojawia się w tromtadracyi naszej; win- zapewnieniach Rosyi można owszem oprzeć na- 
szujemy tej zgodności w kłamstwie. Ale tromta-| dzieję pokojowego załatwienia sprawy bułgarskiej. 
dracya nasza nie śmiała przynajmniej posunąć go| Obawa o okupscyę Bałgaryi ma być absolutnie 
kaialoko, jak nienawiść organu ruskiego, któ-| wykluczoną. Zachodzi tylko pytanie, na jakiej dro- 
ra w zaślepieniu nie zawahała się zapoznać|dze najłatwiej byłoby sprowadzić porozumienie. 
prawdy, uznanej przez całe spółeczeństwo, iż Mi-| Względem zwołania nowej konferencyi odbywały 
kołaj Zyblikiewicz całe życie pracował i służył się wprawdzie pourparlers dyplomatyczne, nie 
tylko krajowi. przeszły jednak poza stadyum rozpraw akademi- 
ckich, żadne bowiem mocarstwo nie wzięło ini- 
cyatywy w zaproponowaniu jej. Wątpliwą też jest 
rzeczą, czy Rosya przystanie na to, aby obeene 
sobranie bułgarskie obierało kandydata, podanego 
przez Rosyę, jeśli wszystkie mocarstwa zgodzą 
się na niego, czy też obstawać będzie przy wyra- 
żonem już zdaniu o jego nielegalności. 

Na kandydaturę księcia Mingrelii zgodzić się 
już miał stanowezo ks. Bismark, za którego przy- 
kładem pójdzie teraz może i reszta mocarstw. 
Włochy zgodzić się miały na nią warunkowo, t. j. 
jeśli z postawieniem jej usunięte zostaną zarazem 
wszelkie inne trudności, któreby ostatecznemu za- 
łatwieniu całej sprawy bułgarskiej jeszcze na prze- 
szkodzie stać mogły, uważając warunek ten za 
dobry punkt wyjścia do dalszych układów. 

Do Pol. Corr. donoszą z Zofii d. 18 b. m., że 


Zbliża się czas Bożego: Narodzenia a z nim 
kłopoty w wyborze stosownego podarunku dla 
drogie nam osób. Zwracamy więc uwagę na 
również zgrabny jak praktyczny przedmiot toale 
towy, który szczególnie nadaje się jako podarunek 
na gwiazdkę. Są to broszki i guziki do mankie- 
tów z portretem według każdej fotografii, które 
jako prawnie ochroniona szczególność wyrabia fo- 
tograficzno - artystyczny zakład Teodora Treben. 
tschera w Królewskiej Hucie w Pr. Szląsku. Wy- 
roby te oprawne w złoto, srebro i nikiel cieszą 
się powszechnem uznaniem i odznaczają się przy- 
stępną ceną, 
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Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 
e. k. austryacki i królewski rumuński nadworny 
dostawca t aptekarz obwodowy w Kroneuburgu. 


Używam Pańskiego c.k. uprz. płynu przywrot- 


innym konsulom pod opiekę poddanych rosyjskich. | w 79 gminach miejskich, a między innemi w Bu- 
Konsul ów pozostawi tu dyrektora kancelaryi kon- kareszcie, Krajowy, Braile i Jassach, przy udzia- 
sulatn, a sam uda się jutro statkiem „Merkur“ do|je 20.445 wyborców z większości przeciw 4.800 
Odessy. i „ |głosom opozycyjnym, wypadł na korzyść partyi 
Petersburg 20 listopada. Prawietelstw. Wie- | narodowo-liberalnej. W Bukareszcie mieli liberalni 
stnik zamieszcza komunikat, podług którego Kanl-|5017 głosów przeciw 943 głosom opozycyjnym. 
bars z powodu zajścia w Filipopola ma dziś rano|"Ty]ko w Botuszanach przyszło z okazyi wyborów do 
opuścić Zofię. — Wszystkim konsulom rosyjskim zaburzeń, gdyż opozycya ściągnąwszy do miasta 
w Bułgaryi i wschodniej Rumelii polecono, aby chłopów, chciała wywrzeć presyę na wyborców. 
również cały kraj bułgarski opuścili. iavaran annene TZ EZ 
Wiedeń 20 listop. (pryw.) Fremdenblatt oma-| qaursa. Wiedeń 20 listopada. 2 godz.30 min 
wiając w artykule wstępnym ostatnią notę Kaulbarsa, popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83-70. — 
oświadcza w końcu, że dotąd niema jeszcze pe-| Renta austr. srebrna kaj 84-70. — Renta 4'/ 
wności, jakie konsekwencye wyciągnąć: Rosya za |złota austr. 11445, — 5%, Renta austr. papier 
myśla z wyjazdu Kaułbarsa. Można jednak nie nieopodat. — '—. — Akcye Banku Austr. Weg. 
bez podstawy wyrazić nadzieję, że z wyjazdem] 871:_, — Akcye kredytowe 28760. — Lond 
jenerała, który tak rychło pezyskał sobie sławę] 12565, — Napoleony 993%,. — Dukaty 594. 
dręczyciela narodu bułgarskiego, porzuci też i po-|Marki 61-:60—. — 5%, Renta węg. papier. 93 45. 
lityka rosyjska dotychczasową drogę, która nie] 49, Renta węg. złota 10395. — Losy prem. węg. 
prowadziła do żadnego rezultatu, a poszuka sobie 123:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 10450. — 
innej drogi, na której cel legalny pacyfikacyi 43/4 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie Gg 3 
kraju da się o wiele łatwiej osiągnąć. . [6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
Wiedeń 20 listopada. (pryw.) Do Wiener|100—, — 41°% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
Alig. Ztg donoszą z Filipopolu: Kawas tutejszego |97:95, — Akcye Lilnderbankn 240:25. — Akcye 
konsulatu rosyjskiego został przez cara odznaczo-|kolei Karola Ludwika 19740" — Akcye kolei 
ny orderem św. Jerzego. h Iwowsko -czerniow. 23550. — Akcye kolei połu- 
Paryż 20 listopada. Temps rozwodząc się nad lqniowej 103:75. — Ruble 11875. — Srebro — 
mowami Salisburego i Kalnokiego chwali Bulga- PE az c 
rów, którzy chcą bronić swej niezawisłości, a u-ļ ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAW 
dziela ostrej nagany tym dziennikom francuskim, Anteni Kłobukowski. 


„NADESŁANE. (2899) 


W jesieni jak wiadomo mnożą się choroby u 
zwierząt domowych, gdyż niestała pogoda, przej- 
ście z zielonej paszy do karmy stajennej i t. d. 
nie zostają bez wpływu na ustrój zwierząt a wte- 
dy powstaje mnóstwo niebezpiecznych nieregular- 
ności. Każdy gospodarz wiejski wie o tem, jakie 
następstwa pociągnąć może za sobą zaniedbanie 
tych w początkach często nieznacznych cierpień. 

est zatem rzeczą pożądaną zaopatrzenie się w od- 
owiednie środki, a jako takie można polecić naj- 
epiej bardzo licznem i długoletniem używaniem 
doskonale uznane c. k. koncesyonowane wyroby 
wetorynarskie Franciszka Jana Kwizdy, c. k. 
austr. i król. rumuńskiego nadwornego Koskiiicę 
wyrobów weterynarskich. 


Petersburg 19 listopada." (Tel. spec. Aj. półn.). 
Journal de St. Petersbourg ogłasza dwa listy z Bu- 
dapesztu tłumaczące, że ożywione rozprawy w De 
legacyi są wynikiem upodobania Węgrów do wo- 
jowniczych wyrażeń, i zbliżających się wyborów. 
Journal robi uwagę, że byłoby to możliwem, gdy- 
by szło tylko o członków Delegacyi, ale nie o 
ministrów. Uważa on za niemożliwe przemawia- 
nie na dwa sposoby. Z tego to zapewne powodu 
mowa, którą miał Cesarz była odpowiednią sto- 
sunkom, jakie istnieją między Austryą i. Rosyą. 

Petersburg 19 listopada. (Tel. Aj. póła,) 
Journal de St. Petersbourg powiada, że prasa eu- 
ropejska wysnuwa z mowy hr. Kalnokiego wnio- 
ski pokojowe. Dowodzi to ogólnego pragnienia 
pokoju; ale jeżeli w Europie wierzą w utrzyma- c i 3 
nie pokoju, to dlatego, że znane są pokojowe za-|zamiar Kanlbarsa opuszczenia Bułgaryi z wszyst 
miary Rosyi. W takim jednak razie, po sóż ucie- kiemi władzami konsularnemi był „już rządowi od 
kać się do niepotrzebnych wyzwań? Oto pytania, | pięciu dni znanym. Rząd starał się jedynie o to, 
które stawia opinia publiczna, której z trudnością |aby z odjazdem tym nie zdołano połączyć jakich- 
przychodzi pogodzić .owe wyzwania z istnieniem | kolwiek zakłóceń porządku publicznego — na co 
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Nowo urządzone gospodarstwo mleczne 
w Mydlnikach pod Krakowem 
według wszelkich wymagań higienicznych, rozsyła 
mleko i śmietankę do Krakowa. Szczególnie pole- 
cenia godne jest mleko dla dzieci i niemowląt jako 
zdrowe i czyste. Zamówienia przyjmuje się w Kra- 
kowie przy ulicy Dłagiej pod L. 82. 
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ciała konsularnemu wizytę pożegnalną, oddając| Bukareszt 20 listopada. Rezultat wyborów 


6%ych na 5° 


* 


A 


bę 
bę 
W 
be 
w 
be 


OM BANKOWY 
| ALBERTA MENDELSBURGA w Krakowie, Rynek gł. L. 15, 


przyjmuje z upoważnienia 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie 


najpóźniej do dnia 28 listopada 1886 r. 
zgłoszenia konwerSyjne 


owe listy hipoteczne tegoż banku 


bez wszelkiej prowizyi pod oryginalnemi 
| warunkami t.j. z dopłatą złr. 2 c. 
od każdych 100 złr. zgłoszonych do konwersyi. 


WYKAZANA SZK KKK RAKAKAKKKKKKA | 
Zyskowny zarobek. 


Dła sprzedaży towaru konsu 
wszorzędna wiedeńska firma pod bardz 
kami przyjąć pewnego pana, który obznajmiony jest doskonałe 

z najlepszą klasą kupujących osób, tudzież z arystokracyą. 


Łaskawe szczegółowe oferty natychmiast przesłać pod lit. 


mcyjnego poszukuje pier- 
o korzystnemi warun- 


(2835-2- f- 


25 gotówką 


+ S. F. 100 poste restante Kraków. (2792-2-3) 
KE wy wk tów 6 eaaa 
poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywablania 
wszelkich plam. 
AMANDINA usuwa plamy powstałezso- ct. | KORZEN MYDLANY biały, służy do cti 
ków cukrow., białka, lodów itp. flakon 25 prania materyj jedwabnych : otłusz- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- czonych i WN poa 2 
teryj jedwabnych kolorowych . . 25 2 centy i . . 04 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne i MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się do 
moczowe, flakonik . . 25 wywabiania plam zastarzałych z ma- 
BENZOLINA wywabią plamy tłuste i teryj - wroga eeg "NA m i s 
potowe, maziowe i pokostowe, flako- dwabnych kaw. : 25 
nik mały 20 cnt., cały . . . . 30 | ODALINA najlepszy środek do CZySZ- 
BRAZYLINA prane w brazylinie mató- czenia sukien męskich, usuwa plamy 
rye czarne wypłowiałe i poplamione pp z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
odzyskują pierwotny r, peye r piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
i sztywność pakiet . . 08 ojc | śmietanki, rosołu i t. P.s fla- 4s 
ETILINA usuwa plamy powstałe Z po- ea 3 
dłóg, z farb anilinowych, kawy. $ OKSALINA wywabia plamy atramen- 
kierów i smoły, flakon . . % towe rdzawe i krwawe, z Per i 
JANINĄ rozpuszcza plamy czarne po- bielizny, flaszka . È 25 
wstała na skórze przy farbowaniu QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
włosów, flakonik . 30 p. z Uni 8 w epp trącą plamy 
JAVELINA używa się do wywabiania i odzyskują świeżość, przytem i 
plam kolorowych, 3 mianowicie po- materyi nie traci, pakiet 06 
wstałych z piwa, wina czerwonego, 0- | WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 20 | pany Szałe: "oe i Aeażoia 
KWASEK w laseczkąch używa się do | kon . 25 
czyszczenia „go Z eony: la- Phet E oczyszcza posen białe 
seczką . . 05 wełniane z brudu i kurzu, pakiet . 20 
Nabyć wikia: we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka, 
róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice Wr. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2. (1741- aaa 


gov 


421090407 


my 


> 


Mydło ichtyolowe, lvczy pownie i szybko| 
czerwoność nosa i twarzy, szpe | 
cącą czerwoność skóry, dolegli- 
wości reumatyczne i swędzące 
wypryski; cena 75 ct. 

Mydło na gościec i reumatyzm, nie 
zbędne dla cierpiących na gościec, 
i reumatyzm; cena 1 złr. 

Mydło neapolitańskie na pasożyty i t. d. 
cena 90 ct. 

Mydło smołowcowe polecane na 

Mydło smołow. - gliceryn.| wszelk. cho- 

Mydło smołow.-siarczane | roby skórne 

Mydło siarczane sztuka 35 ce. 


Aptekarza Maks. Fanta 
dla lecznicze. 


A TYLKO ZE ZNAKIEM OCHRONNYM. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Mydło karbolowe, odwaniające toaletowe 


mydło, " 
raźliwym 


biega wszelkim zs- 
orobom i jest dlatego 


niezbędne w zarazach i pokojach 
chorych; cena 35 ent, 
Mydło benzoowe sztuka 40 e. 


Mydło wazelinowe , 


40 


Mydło glicerynowe „ 25 k 
|Mydło ziołowe M p 
|Mydło żółtkowe APE 4 
Mydło żółciowe 5 30, 
Mydło naftolowe ,„ 50, 
Mydło boraksowe „ 35, 
Mydło kamforowe „ 35, 


Należy żądać zawss6 mydła leczniczego Maks. Fanta!! 
Rozsyłkę hurtowną  uskuteczniają Feigl & Comp. w Pradze. 


Te uznane skutecz. ` 
leczn. mydła 8ą zu- 
psłnie neutralne i 
dlatego do codzien. 
użytku polec. godne 


[2765-2-4] 


Wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach 


towary kolonialne. łakocie, ryby. 


pocztą opłatnie na miejsce za '/, kilo złr. w. a. 
w woreczkach po 2%, i 434 kilo netto | sur.| pal. 


Mokka wybor. b. sziachetna ognista . 0:54 166 
Menado wyborna wielkoziarn. brunatna | 0:54 0:66 
Ceylon perłowa doskonała mocna . .|054066 
Ceylon płantacyjna wspaniała piękaa . | 050,0 62 
Cuba niebiesko - zielona mocna piękna . | 0'45/0:56 
Złota jawa wielkoziarnista, mocna . 052 0:64 
Żółta jawa wielkoziar., łagodna . 0:45 0 62 
Perłowa mokka wydatna, silna . . .|04506Z 
Jawa zielona wyborna + e. .„|040148 
Santos zielona silna, piękna 0:36 0:44 
Campinos łagodno-mocna . . 0':33,0:40 
Ryż stołowy najlep. złr. 0'18, 015 i dobry 0:12 
Perłowe sago prawdziwe indy; skie „018 
Rodzynki sułtańskie bez pestek . . 0:22 


Migdały słodkie, najlep. wielkie 


Herbata familijna wybor. czarna kilo złr. 3 do 5| Wanilia d 
Kawa figowa i karlsbadzkie pieczywo do kawy własnego wyrobu, 

Kupcom i handlarzom jaknajtaniej Kompletna cenniki 
E. H. Schulz w Altonie p. Hamburgiem, firma zał. 1864 Przed naśladowcami ostrzega się. 


przy uznanej bardzo rzet. usłudze. 
świeży elbiański gruboziar. kilo 2— 

uralski wielkoziar 5 
5 | Śledzie holenderskie świeże, 


Kawior | 


Kielskie piklingi | aieka dat, ? 
Sw. ryby morskie (dorsz iłapacz. .". 180 


w paozkaoh poczt. 


; | Śledzie tłuste świeże wielkie 
Śledzie tłuste świeże małe ie 
Sardele brabanc. | vga w se 5 
Śledzie tłuste świeże, marynowane 30 stuk +0 
okoł. 200 za 2!/, ko 8 
Kielskie szproty [3 skrz 2, 4 sk /3, 6 skrz. 450 
q— 


315 
25 sztuk 1:75 
80 „ 170 
75 1:40 


MG" Altońsko-hamburska palarnia kawy parowej i fabryka kawy figowej. zag 


0 all 
J 


Badany 


fabrycznym w Wiedniu, lil., 


W Krakowie maj 


W. Redyk apt., Konst. Wiszniewski apt., 


E. Radler apt., 


kiewicz apt., Jan Janiga kup., Edward Kräutler, St. Feintuch kup. 


ze- Dotychczas niezrównany. 
W. MAAGERA 


c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


EŃ TRANZWĄTROBY 
MIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


rzez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 
czystazy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 

przeciw cierpieniom piersi i płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 
wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
Heumarkt Nr. 3, tudzież 


mag we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "9%E 
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


4 na składzie pp. F. Gralewski aptek., J. Trauozyński apt., 
J. Kaczkowski apt., 


H. Mar- 


12685- 2-12) 


złr. w. a. 


5— 


. 1:80 
szczup., sandacz '/,k 30-80 
. 052 | Węgorz mgs alareoie gruby ?/, b. 2 15, bar. p. 4— 

ra, 8 strącz. 56 c, 12 strącz. A 
udełko y, kilo tylko 15 ot. 
armo i opłatnie. 


1:15 
(2613-2 4) 


CZAS z Niedzieli 21 Listopada 1886. 


oo 


© DOM BAWKOWY 


najpóźniej. 


ma posiadacz 100 złr. w 
w gotówce jako wynagrodzenie. 


QOQCQQQLQGQQO©OQOQÓZZOCCOCCEK 


PRZE 


Skład fortepianów i pianin | PRAKTYKANT 


Aptekarza M. Scholinus'a 
w Flensburgu 


plaster 


z Y G MUN TA R AABAA zamiejscowy, dobrego prowadzenia, mający 14 


uł. Floryańska Nr. 16, I. piętro. | lat — znajdzie miejsce w handlu Em. Kunz 
(2864-2-3) 


na wszelkie postrza- w Tarnowie. 
ły w kościach, pole- 
LĄ cany przez le /karzy, 
sZĄ skutkuje szybko i 
A niechybnie przy 
wszelkich postrza- 
IJ tveh w kościach,cier- 
pieniach krzyżowych 
- w ogóle przy bole- 
ściach reumatycznych i rwaniu w 
członkach. 
Doza 50 cent. w. a. 
FPkspedycya ryczałtowa 
w aptece Maksa Fanty 
w Pradze czeskićj. 
(apteka pod Jednorożcem). 


Do nabycia w aptekach. 


W Krakowie u E. Stockmara apt, H. 
Wiszniewskiego apt. i E. iadlera apt.; 
w Brodach u M. Redera apt. (2075-6- -26) 


[2826-2-3] 


ay > ateckie pastylki do trawienia. 
ohitscher Verdauungs-Zeltchen.) 

Środek dania o niedościgniętćj datąd skuteczności dla cier- 
piących na żołądek, zwłaszcza przy zgagach, katarach żołądkowych, 
a wóz R 


ES . Kr. koncess. 


i o, - Pastylki AEn o styryjskie. 


Trzy razy silniejsze co do zawartości soli od podobnych zalecanych PE — 
Cena pudełka 45 centow. — Składy w aptekach. 0 P. 


W Hirakowie w aptekach pp. E."Stockmąara i H. Wiszniewskiego. 


[2431-4. 28] [5 


Główny skład u wynalazcy J. M. Richtera, apteka gospodarcza w Graca i Sauerbrunn. 
Ai WZI WE TRB POTY "UGI" OP ETE T 7 PTE WARE EPT 


ge MA BÓLU 74 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


WIĘLEBNYCH 0: 


0:BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE: 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 4883 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY przez Przeora 
w roku 1373 PIOTRA BOURSAUD 


«Codzienne użycie kilku kro- 
pli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół: szklanki wody zapobiega 8 - KE 
ileczy próchnienie zębów, które (KURNA 
bieli i wzmacnia jak również A %9 
odświeża i utwierdza dziąsła 4(Q8 


&® holenderskich 


ERZE. (1906-7-24) 


: Y wybornie. 
S N iey Z d likierów. « Oddajemy prawdziwą usłu- 
$ å Skład fabryczny: gę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
czę > WIEN, ytny i użyteczny prep 


lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 

gających wszelkim cierpieniom zębów. » 

Flakoniki: 2, 4 i 8 fr.; Proszku Pudełka: 1 fr. 25, 243 fe 
Pasta Pudełka : 2 fr. 


Dom założony w 1807 r. 8,ul. Huguerie,8 
AGENT GŁÓWNY: SEGUIN’; BORDEAUX 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- | 


1. Kohimarkt 4. 
Dla 'd oda 


ości Bzanow. 
Publiezności sg tə likiery 
prawdziwe = „It ia 
także u znanye 8 

nych: firm. (2400 7- 12. 


kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Blamenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w apiekac PP. Redy 
Wiszniewskiego, Trauosyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


65 razy Niemogłem spać. — Pańska Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa Na całej 
odznaozone w ciągu 40-letniego przywróciła mi.sen i apetyt. Profesor Antoni Lorenz w Petrini, ziemi rozszerzone. 27,000 miejsc 
istnienia. dnia 3 rei 1886 roku, | siaii ESN 


=N TEZBEDNEMI 


do utrzymania zdrowia 
są prawdziwe Jana Hoffa zdrowotne wyroby słodowe. 


(Orzeczenia uleczonych). 


Poręczenie dla każdego konsumenta tworzy 66 
najwyższych odznaczeń; milion donie- 
sień o wyleczeniu ze wszystkich stanów i kra- 206840201 W (i gł id (W 
jów świata, codzień się pomuażających; przeszło 

400 urzędowych doniesień © wylecze- pe zastarzałym nieżycie, dia uśmierzenia w 
nia z cywilnych i wojskowych szpitali od naczel- oierpieniach płuo i aatar taparai sat 


nych lekarzy; tysiące doniesień o wyle- piwa, na zołzy, przewlekłe zaflegmienie. 
EA O ARA „AA 


JANA HOFFA 


piwo zdrowotne 2 wyciągu shod, 


środek pożywczy l leczniczy w zastarza- 
łych cierpieniach piersiowych i oddecho- 
wych, ohudnieniu, cierpieniach żołądkowych, 
niestrawnościach, niedokrewności, osłabie- 
niu nerwów, hemoroidach i jako uznany 
najlepszy środek ana po przejściu 


JANA HOFFA 


czeniu od lekarzy piertizoteędnych prac 
kich krajów świata; 460 lat istnienia z cią J a 
; PARY rozszerzeniem. | di ANA HOFFA 

= | Sadowa czokolada zdrowoina 

w niedokrewnośoi i schudni 

JANA HOFFA 0 Z j : owa n Ie nerwowości, bezsenności dadus Ta 

: : . cniająca. wszelkie francuskie, angielskie, hi- 
piersiowe cukierki. słodowe, «0 Ik imę cakay monga nę o 
ami jak Jana Hoffa czoko- 

óle W yl VA nie h lada zdrowotna, która powinna się zna dować 

sp gone at ore jk 08 28 Za el € w każdem gospodarstwie dokówim o" 
ielmożny Panie! Niemogę pominąć sposobności, ażeby Panu serdecznie podziękować 

dyż Jama tala kn piar as apai ea przywróciło mi zdrowie, siłę i apetyt. Ciężka choroba, bóle piersi, dusz o 
hiri ienie piersi i żołądka zniszczyły zupełnie moje zdrowie, wszelkie używane środki nawet kurącya szpitalna były bez skutku, podczas gdy 
Is: tas gioziło mi niebezpieczeństwo, iż stracę życie przez udar. Na moje onres pelecono mi Jana Hoffa zdrowotne piwo słodowe, które 
ku iłem 4 Znojmie u p. L. Siegmetha. Bogu dzięki, już po krótkiem używaniu spostrzegłem, że zaflegmienie z piersi 
ołądka coraz łatwiej uchodziło, oddech bardzo utrudniony stawał się lekszym. Po użyciu 20 butelek oddy- 
okonie było lekkie, znacznie lepsze, a także powrócił mój dobry apetyt, który już zupełnie straciłem. Ustaty 
ciągłe gniecenia w żołądku i liczne noce nieprzespane z powoda kaszlu i trudności oddechu. Moja rodzina, która 
obawiała się, iż umrę, ma teraz swojego żywiciela. Cieszę się na mającą nastąpić piękną porą i będę dalej używał Pańskich nieocenionych wyro- 

bòw słodowych, które każdemu cierpiącemu najsumienniej polecić mogę. 
Z wysokim szącunkiem i wdzięcznością Fdarol Friihwirth w Znojmie. 


Weipert, 8 kwietnia 1886 r. Wskutek polecenia lekarza Dra Theumera w Weipert używam Nana Hoffa 
piwo zdrowotne słodowe, które dotychczas okazało się na moje cierpienie płuc i żołądka jako wyborny środek 
leczniczy. Proszę ponownie o skrzynkę tego piwa, które nieomieszkam jaknajlepiej polecić w kołach moich przyjaciół i znajomych. 

Z wysokim szacunkiem J. W. Zerklör, nauczyciel. 


Męczące mnie dawniej cierpienia piersiowe i płacne po użyciu 12 butelek wybornego Jana Hoffa wyciągu słodowego 
znacznie zelżały, dlatego niemogę pominąć sposobności, ażeby Jana Hoffa wyciąg słodowy polecić najusilniej każdemu cierpiącemu 
na piersi i płaca. 

Budapeszt, 11 kwietnia 1886 r. 


Budapeszt, 18 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Po dalszem używaniu Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wy. 
ciągu słodowego przekonałem się, że coraz więcej czuję się silniejszym. Polecam więc najgoręcej ten wyborny 
środek każdemu cierpiącemu na płuca, 

[2627-2 4] 


Składy mają w Krakowie: Konst. Wiszniewski, Nóz. Trauczyński, E. Stockmar, W. Redyk, A. Siedlecki, 
P. Krokiewicz, Wilczyński apteh., Jan arei, Edw. F'uchs, W. Fenz, St. Feintuch; w ANDRYCHOWIE A. Pukalski; 
w BIAŁY A. Blumenthal, A. Fuchs, E. Keler, G. Johanny, A. Stanko apt., R. Harok; w BIECZU Uscher Klein; w et > J. Michnik; w BRO. 
DACH M. Kulak, M. Reder, K. Br. Witosławski apt.; w BUCZACZU Neumann; w CZORTKOWIE L. Noss aptek.; w CZERNIOWCACH Ign 
Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar, C. Alt, D. Barber, iR Ballova J. Golichowski Krzyżanowski apt.; w DROHOB ZÓ A. Aichmiilier, W. kania 
aptek., È. Jabłoński ; w GORLICACH Ś. Birn; w "JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt., 8. Ellenberg; w JAŚLE T. W. Brąglewicz; w KO- 
ŁOMYI J. Sidorowicz aptekarz ; w ŁAŃCUCIE 1 B. Żardecki; we LWOWIE Piotr Mikolasch, S. Rucker, J. Beiser, K. I łąryc aplek H. Blumenfeld, 
C. Sklepiński, Kochanowski, Wiewiórski apt. Bałłaban ; w MIELCU apteka miastowa; w MONASTERZYSKACH J. Motrycz aptek., P Dólgler; 
w KONIK SĄ CZU W. Filipek aptek.; w OŚWIĘCINIE A. Polaszek aptek.; w PODGÓRZU Skakalski apt.; w PRZEMYŚLU M. Krug, Maszewski, 
Mańkowski Nania apt.; w e ZOWIE A. koza > iński wz Schaiter & Co., E. G. Neugebauer; w SOKALU E. Wysoczański apt.; w STANI 
SŁAWOWIE A. Amirowicz, J. Macura aptek.; w STRYJU D. Chalbazany apt., Lichicki i Kosterkiewicz; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Ka- 
hane apt.; w TARNOWIE =. Miildner & Com mp H. Kijas apt., T. Scharff, F. Leszczyński; w WADOWICACH J. Pohl, S. Korowski apt.; w ZA- 
w ZŁOCZOWIE Józef Gold; w ZABŁOCIU Eug. Jenner aptek. 


Z wysokim szacunkiem Hzydor Török, urzędnik kolejowy, Sigmundgasse 72. 


Z wysokim szacunkiem Hzydor Töröh, Lajosgasse Nr. 209. 


LESZCZYKACH St. Szymonowicz apt. ; 


mat 


Codzień nowe wyleczenie 
we wszystkich dziennikach. Od 
40 lat przeszło milion wyleozeń. 


Ostrożność przy zakupnie. 
Extraotum malti Johann Hoffi jest do nabycia we wszystkich aptekach 
I wielkich handlach; należy żądać wyraźnie tylko tego z orygin. znakiem 
ochronnym (stojący owal z portretem i podpisem wynalazoy Jana Hoffa). 


Polecane prawie przez 
wszystkich cesarskich, królew. 
i książęc. lekarzy przybocznych. | 


>Ń>Ż>O0>OCZE>>OC.IEIKŻO.OCZCYZCIJCA ODOBPO>OO.DOŻŹCOZI«.CZCEK "© P"v<v OOO OTOLO ES 
N Oa Ea O E O E ITT TTT TTT TOTT T LLECO, R ©», *, W, >, 


4 Matzner i Holzer w Rzeszowie 


$) objawszy zastępstwo c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia 
konwersyi, zawiadamia posiadaczy 69, listów hipotecznych. że przyjmuje takowe do 
x skonwertowania na 5% listy hipoteczne od dnia dzisiejszego do 88 b. m. 


Za każde 100 złr. kapitału w 6°, listach hipotecznych otrzy- 
şo listach hipotecznych, a nadto złr. 2°25 | 
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Adwokat krajowy | 
Br Ludwik Parvi 


otworzył kancelaryę (2808-5-8) 
w Brzesku. 


A 
Skład futer męskich, damskich 


i do podróży 
g Francisz. Chęcińskiego 


w MMrakowie, ul. Grodzka L., 18 
I. piętro, dom o 2 balkonach, 


ma zaszczyt polecić Szanow. Publiczności 
wielki zapas futer własnego wyrobu, oraz 
kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych 
i wiele artykułów, w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, według najnowszej mody. 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
prosi uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 


Wszelkie zamówienia załatwia w naj- 
krótszym czasie. [2447-8-10] 


Ceny jak zwykle umiarkowane. 
AGU5A5A5, 


Dr. Michał Kaufmann 


wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 
wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 
kiszek i otyłość za pomocą mięsienia 
(Massage) wedlug najnowszej metody 
Mezgera. (2572-16-) 

Mieszka na Stradomiu pod L. 9, 
przyjmuje od godziny 2—4 popołudniu. 


Eine diplomirte 


deutsche Lehrerin 


findet Stellung. Domherrngasse 
Nr. 9, I. Stock. (2834-3-3) 


Kamienica 
dwupiętrowa 


z trzecbpiętrowemi oficynami, jest do 

sprzedania przy ul. Floryańskiej 

pod L. 23. — Wiadomość na miejscu 

lub przy ul. Rakowieckiej L. 11. 
(2804-4-4) 


jęcia zgłoszeń na konwersyę 6% 
listów zastaw. galic. Banku Hi- 
potecznego na 50/, lis'y tegoż Banku, 
przyjmuje zgłoszenia pod warunkami 
oryginalnemi z dopłatą po złr. 2 c. 25 
na każde 100 złr., do dnia 28 listopa- 
da 1886 r. (2861-2-8) 
Juda Birnbaum, kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek głów. L. 10. 


Roncegno 


woda naturalna z gór Tesobo w Tyrolu, 
zawierająca arsen i żelazo, używana 
w leczeniu chorób przewodu po- 
karmowego , > w cierpie- 
niach nerwowych i w chorobach 
skórnych. (1922-16-) 

Skład w Krakowie w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego. 


Dra Anjela p 
zakład wodolecanicay i sanatorium 


w Zuckmantel (Szlązk austr.) 
jest przez cały rok otwarty. 
(2354-10-10) 


Impotoncyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hiartmanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 
Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne,  (2410-102-) 


Pi: zel upoważniony do przy- 


NOWOŚCI MUZYCZNE. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 
WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN. 


. EJ . 

S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 

wyszły : 

Józef. Kadryl. Cena cnt. 80. 
Zbiór 20 śpiewów kościelnych 
na 2, 3 i 4 głosy z towarzy- 
szeniem organów. Złr. 1:50. 
Pieśni światowe na 2, 3 i 4 
głosy, dla użytku szkół. 20 e. 
Msza pastoralna ułożona na 
4 głosy mięsz. z organ. 1 złr. 
Wroński Adam. „U żródła w Krynicy“. 
Walce. 1 złr. 
„Szybko w lut". Galop. 45 e. 
Zbiór pieśni polskich na fər- 
tepian i skrzypce. Złr. 1:20. 


Sierosławski 


- Żerownicki Emanuel, ces. k. kapelmistrz 
57 pułku. „Spy młodości“. 
Walce. 1 złr. 
x D o śpiewu: 
Źel.ńs:i W. „Życzenie“ słowa Żyglinskie- 


i go. 60 ent. 
i „Barkarola*, słowa El-y, na 
| 2 głosy. 80 ct. (2427-7-12) 


Konkurs. 


L. 1934 (28823 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Samborze jest posada inżynie= 
ra drogowego do obsadzenia. 

Płaca roczna na razie 500 złr., 
dodatek aktywalny 100 złr., za obo- 
Wiązkowe jazdy w sprawach drogo- 
wych po 15 cent. od kilometra, za 

"mne po 3 złr. dziennie dyet i po 
I5-cent. od kilometra. 

Posada ta zostanie nadaną na je- 
den rok prowizorycznie, poczem na. 
Btąpi stabilizacya , jeżeli urzędnik 
wymogom służby odpowie. 

Urzędnik stale zamianowany ma 
prawo do czterech pięcioleci po 50 
złr. i prawo do emerytury, a ewen- 
tualnie do zacpatrzenia wdowy oraz 
Bierót. 

Wymaga się wieku cd 24 do 40 
lat, teoretycznego i praktycznego 
Wykształcenia, znajomości języków 
rajowych i nieposzlakowanego ży- 
Cła. Kandydat ma się oświadczyć 
Ww podaniu, że się poddaje warun- 
kom regulaminu służbowego. 

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sambo- 

ze do 10 grudnia 1886 r. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
w Samborze, 13 listopada 1886 r. 
Pauliński. 


L. Zieleniewski w Krakowie, 


0. k. uprz. Fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych, 
Odlewarnia żelaza i metali. 


Ruch zakładów był ty ko chwilowo 
przerwany, lecz został już zupełnie 
przywrócony — warsztaty na nowo 
Urządzone. — Wszelkie zamó- 
wienia wykonywa Się bez 
zwłoki. (4755-17-10) 
, W magazynach gotowe maszyny 
l narzędzia, pługi, sieczkarnie, pom- 
by, młyny, młocarnie i kieraty; urzą- 
dzam: młyny parowe i wcdne, tar- 
taki, gorzelnie, kościarnie, wszelkie 
konstrukcye żelazne, wodociągi, u- 
rządzenia wiertnicze i t. d. i t. d. 


Papier klosetowy 15 c. 


2 Schottwiener Papilerfabrik, 
R Wien, VII., Katserstrasse 76. 
(2438 39-) 


Obecnie ceny wstępu o połowę zniżone 
Przy ulicy Dietlowskiej, w wielkiej drewnianej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem. 
V.ltóego słynnie znane 


muzeum historyczne 
najwi. k. wystawy w Euro- 
pie 4 la Tussot w Londynie. 

Munkaczego Chrystus 
przed Piłatem, składający 
się z 50 figur natur w.elk 


Stracenie. 


wiecz. W niedzielę i świę- 
ta cały dzień [2457] 


BERNARD TICHO 


w Rernie (Briinn) 


rozsyła za zaliczką: 


10 m. damsk. sukna podw. szer. złr. 5 — 
10 „ pakłaku Niger ,„ A 
10 „ flaneli Valerie 60 cm. szer. 
10 „ barchanu na suknie . . 
10 „ kałmuku najśw. wzór 

10 „ ind Foule podw. szerok. 
10 „ wełn. rypsu 60 cm. szerok. 
1 „ szt. płótna domow. I. gat. 


wo 
8818 


n 
n 
n 
n 
n 
n n n p "1 
10 metr. materyi kratkow. . . 3 
1 resztkę sukna 3'10 mtr. dług. „ 
1 „ pamaku24075 00500 2 
1  „ palmerstunu 2'10 m. „ č „ 
1 ekodnik 10—12 mtr. dług. ,„ 
1 oxford 30 łokci dług. . R 
1 sukno zimowe "”/, dług. . 5 


(2705-7-20) 
| n | 


CZAS z Niedzieli 21 Listopada 1886. 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła oz ła'nie 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 


e. k. nadworni dostawcy, 


Moritz Tiller £ Co. 
; (2778-4-20) 


w Wiedniu, VEI., Miariąkilferstrasse 22. 


MB" Nowy obraz W 


za 


Otwarte od godz. 4 do 10| 


środki weterynarskie żós 


Franciszka Jana K wizdy 
w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 
środków weter; naryjnych i aptek. obwodowego. 


Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, 
Wiedniu, Monachium i Hlamburgu. 
-m (2895-1-) 

Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgski dla 


tytu, w krwawym udoj:, na poprawienie mleka 
it. p. -- FEwizdy c.k. uprz. prtyn przywrotczy dla 
koni. Do wzmocnienia przed większemi trudami i następnego po- 
krzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach , sztywności 
ścięgien, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. — Kwizdy 
woda na oczy 1 flaszka 80 c. kświzdy ostre wcie-= 
ranie słoik 3 złr. — £dwizdy maść na końskie ko- 
pyta, 1 puszka złr. 125. — Rkwizdy proszek na kopyta 
i strzałkę kopytową. Flaszka 70 ct. — Eświzdy kar- 
ma pożywna dla koni i bydła rogatego do szybkićj 
pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla podniesienia tuszy. Wielka 
skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 30 ct. — Bkwizdy olejek 
przeciw liszajom i parchom u psów. 1 flaszka 1 złr. 
50 ct. — Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni, 
1 puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. — K wizdy pigułki przeciw 
biegunce koni i bydła rogatego, 1 puszka blaszana zawierająca 
15 pigułek 1 złr. 60 c., 1 pudełko zawierające 5 pigułek 60 c. — 
Fświzdy Phisic. Pigułki rozwalniające dla koni, jedna puszka 
blaszana 2 złr. — EKświzdy tynktura dla koni 1 flaszka 1 złr. 
50 at. — Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 złr. — 
Kświzdy proszek dla świń, do podniesienia tu: 
czenia i szybkiej pomocy dla zbiedzonych świń. Wielka paczka 
1 złr. 26 c., mała 63 c. — Kwizdy proszek leczacy dla 
drobiu, 1 paczka 50 cnt. — Rawizdy lekarstwo prze- 
ciw biegunce u owiec, paczka 70 ct. — kK wizdy wo- 
da na oczy. Flaszka 80 ct. — Fiwizdy żywica kwie- 
Cista przeciw niepłodności zwierząt domowych. 50 ct. — K wizdy 
c. k. uprz. proszek odwaniajacy przeciw zapowietrzeniu 
w stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania soli nawozowćj. 1 
paczka /4 kilo 15 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — IK wizdy 
maść na gruczoły i wymiona. Stik 1 złr— IKwizdy 
kit na kopyta (sztuczne kopyto rogowe) laską 80 cent. — 
Kwizdy Wazelina na kopyta końskie, na kruche 
i pękające kopyta 1 puszka złr. 1 c. 25. — gawizdy proszek 
strzałkowy. Flaszka 70 c. — Kwizdy maść na parch 
Koński przeciw chorobom koni i bydła, Słoik 1 złr. — Hd wizdy 
balsam na rany koni i bydła. Flaszka złr. 1:25 — Kwizdy 
mydło do mycia przeciw chorobom skórnym zwierząt domo- 
wych, 1 puszka blaszana 100 gram. „60 cnt., 1 puszka blasz. 300 
gram. 1 złr. 60 ct. — Kwizdy źżelatynowe kapsułki 
na robaki u psów, pudełko 1 złr. 


Prawdziwe do nabycia w Krakowle 
hurtownie I częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych: pp. M. Jawor- 
nickiego, J. Janigi, Ed. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 
Prawdziwe do nabycia we Lwowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke, 
A. Hübner i J. Späth. 


Dalej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach mate- 
ryałów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszezowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur- 
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolin'e, Drohobyczu, Dynowie, Głlinianach, Głogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pudwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, kadomyślu, Radymnie, Robatynie, Roz- 
dole, R. żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ubnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni- 
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 
rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny Skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w iśorneubusgu. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, „które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


Celem zapobieżenia omyłek prosimy Szanowną 
Publiczność przy zakupnie zażadać zawsze wy- 


robów kświzdy 1 zwracać uwagę na powyższy 
znak ochronny. 


z Hêniyl LUMAN: ZA » 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


oraz głównej agencyi dzienników i czasopism 


Zupańskiego i Heumanna w Krakowie 


wyszły i są do nabycia następujące dzieła : [2767-5-10] 

BAŁUCKI MICHAŁ. Nowelle . © uła dada: Sadów e 2 złe. -G00 
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury 

polskiej. 2 tomy «. Bał W "I GRZE T złr. 20 et. 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. ilustrowane dzieje porozbio- 

rowe Polski, obejmują 360 stronnic druku z 55 

illustracyami, oprawne gustownie w płótno angiel- 

EB... OWERNII 1 złr. 80 et. 
FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia k:lku ostatnich 

pokoleń w Polsce i Litwie. Tomów 4 po 3 złr. 30 et. 
HAGEN br. z br. ŁOŚ. Nowelłe . . . . . . . 1 złr. 80 et. 
ŁOS hr. ADAM. Opowiadania hr. Radolfa . . . . . 1zł*. 5O'et. 
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militär - Herr- 

schaft und der polnische Aufstand in Grossher- 

zogthum Posen ŻA i 2) 7 110,9 4861 sir.S20500 
PRZERWA KAZIMIERZ. Illa nę PD 40 ct 
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii 1 złr. 50 ct 
TUCZYNSKI Dziedzic na pustkow.u . 1 złr. 20 ct 


uste Nichi 
SCE: CHUTE ZZ, MARKE 7 znakiem ochronnym. 
Br2 ŻA SB ZŁŁAS 


Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki 
fimy L. EE. PIETSCIHE & Co. w Wrocławiu. 


W kaszlu, cierpieniach szyi i piersi, jak wogóle we wszelkich dolegliwościach organów | 
oddechowych osazary się świetnie od 10.in lat p zez mnóstwo osób wyprobowane i jaxo do- 
skonale, lsszniczo działijące uznane wyroby z wyciągu słodowego z ziół miodowych firmy 
L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu. 

Podziękowanie. Kaszel z wyrzucaniem krwi. Przez trzymiesięczne używauie 
Pańskiego wyciągu słodowego z ziół miodowych pozbyłem się kaszlu z wyrzucaniem krwi 
ʻi flegmy wydzielającej ropę. Od dwóch miesięcy n eobjawiła się o mnie ta okropna choroba 
it d Polewka, nauczyciel w Chmielowie ch. 

Wyciąg ft szka po złe. 2, 1:50 i £O et., karmelki worecz*k po 25 i 40 ct Składy 
w Krakowie w aptece E. Stockmara; w Biały w apt Józ. Kolassy, tudzież we wszyst- | 

kich aptekach w Galicyi (2840) 


n SB | 
O lam 
maane 


Tylko prawdziwe ztym 


090000090 


tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
oppe 


ABRICOTINE 
I Ur z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku | pomagający 
i 

RES E TE ama tić>ś 
w Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
T a t 
"Edwarda Kiernika 
MAGISTRA FARMACYI,)’ 


Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały 
u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I dla 
W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym P., Hawełki. 
Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090 16-) 

Tu 
In 
= 
Ur] 
l 
n 

w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 20, 

| pałac ks. Jabłonowskiej, 


re 


tej 


ET 

ru poleca: 

iT Antifilidon Pudr królewski 

TU usuwajacy piegi i opalenia słoneczne, | (bez bismuthu) bi.ły, różowy i kremowy, 

un jakoteż trądziki -- bezpowrotnie, delika'ny, chłodzący i dla oka niew dzialny, 
cena 2 złr. [2707-2-50] po różnej cenie 


Woda fiołkowa Krem oryentalny 
na węgry i wogóle na pryszczenie naskór- | biały, różowy i kremowy, tak delikatny i 
ka, środck któr, nigdy w swych skutkach | dający się rozprowadzać na biuście i twarzy, 
niezawodzi, cesa 1 złr. Ż* nie pozostawia nic do życzenia. u 
L 
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Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami, 
ostatni raz w Londynie 1883 r., dwoma wielkiemi złotemi medalami 
za gatunek tranu i sposób jego przyrządzenia. 


Piotra i 


jezystszy leczniczy tran z wątroby miętusów 

Ten t:an wyrabiany bardzo starann e we własnych fakioryach Móllera ze świeżych, 
zdrowych wątrćb miętosa, w smaku i zapachu przyjemny, poleca'ą nejgoręcej 

naj.ierwsi koryteusze lekarscy z powodu łatwej strawności, szczególni-j też dla dzieci. 
: C:na 1 złr, 6 flaszek posztą opłatiie Odprzedającym zniżka. 

Do nabyci+ we wszystkich »ptekach i handlach » ptacznych m narobii i hurtownie w głów. 

| składzie dla Austryi-WWęgier: Robert Gehe, Wien, IEI., Heamarkt 7. 
Składy mają: w Krakowie Trauczyńsk'ego apt. spadkcbie cy, K. Wiszniewski apt., 

Jan Janiga kup.; w Biały A. Blumenthal ast.; w Brezesku W. Jan szek apt.; w Jaro- 


sławiu Wi ł cki apt., J. Rohm; w Rzeszowie A. Karpiński apt, J. Schaitt r i Sp. kup; 
w Sędziszowie J Mizerski apt.; w Podgórzu J. Skakalssi apt.; w Sokalu Wyso- 
czański apt ; w Tarnowie W. Miildner 1 Spół. kup., F. Leszczyński kup. '2620-2-8) 


"= 


ciO 


[2855-12-] 


10.0002+.5000 z. po otracenin 20 o [4788 w patin 


Ilnczem Losy moina dostać: 
w błurze loteryjnem wegierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6. i8 


Ti; 14 6-287 2% 
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poleca się do wykonania wszystkich 
w zakres litografii wchodzących ro- 
bót, jakoteż obrazków chro- 
molitografowanych, koloro- 
wanych afiszów, dyplomów obywa- 
telstwa honorowego i gratulacyjnych 
arkuszów, etykiet, biletów wi- 
zytowych litograf., zawiadomień 
ślobnych i t. p. 


G Utrzymuje na składzie listy wy- 


g 
M. Salba w Krakowie 
g 


g zwolin z tekstem — według nowej 
ą ustawy przemysłowej. (2704 6-6) 5 


|Konie do sprzedania 


w stajni w Krzeszowicach 


dwa ogiery pełnej krwi persze- 
rony; dwie pary koni zaprzęgo- 
wych, wałachy ; jeden koń (wa- 
łach) rasy arabskiej, rosły, kary. 
Wiadomość u koniuszego 


W. Pacuły w Krzeszowicach. 
[2849-2-3] 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i (2165 212 ) 


i stoły 
wiihelima Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz- 


kąń. Próby na żądanie franco. 


SUKNO 


od złr. 1'20 za metr i wyżej. — Próbki 

przesyła na żądanie [1908-9 | 
Skład fabryczny sukna 

„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


WOLLEN , najlepszy i najtańszy, najczyst- 
szy materyał do pakowania wszelkich przedmio- 
tów, materyał do wypychania dla tapicerów w 6 
różuych gatunkach. — Cenniki i wzory darmo 
i opłatnie. (2691 4 20) 
Budownic:y F. Ziekler, piła parowa 

Marienbad. 


Nietrzeba tracić czasu! 


|Jak długo zapas starczy. sprzeda- 
jemy od dziś dnia ogromne, grube, 
szerokie, trwałe | 


derki na konie 


=== |90 cm. dlug., 130 cm. s-e 
rokie po złr. 140, 
te żsame najlepsze złr. 1:75, 
kołdry z jedwabiu bouret 
o złr. 2:80, 
żółtowłosate derki fiakier- 
skie około 2 m. dług., a 
1*/, m. szer., po złr. 2 50, 
derki dla państwa po złr. 3, 
| derki flanelowe po złr. 4. 
Wyłącznie sprowadzić można od po pisanego | 
składu. arai 
Adres: Exportwaarenhaus „zur Austria“ | 
Wien, Ober-Döbling, Mariengasse Nr. 31, im | 
eigenen Hause. | 
Uprasza się dokładnie uważać na adres, gdyż | 
podobnie brzmiące ogłoszenia są tylko naśla- 
dowaniami. _ 3277724] 


Jaja. 


Dla regularnych większych dostaw 
jaj, mających się rozpocząć z po- 
czątkiem przyszłego roku, uprasza 
się o nadesłanie ofert pod lit. Z. F. 
917 do firmy Haasenstein & Vogler, 
Kóln a. Rhein. (2779-2-3) 


j Słabość męzką 


skutki szezególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedynie wlicznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadistłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 


W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J: M. Himmelblaua. [2175-10-15] i 


(2872) 
T 


Za duszę Ś. p. 


ANTONIEGO MEMBIÑSKIEGO 


obywatela m. Krakowa, 
odbędzie się 
w poniedziałek 22 listopada r. b. 
o godz. 10 zrana 
Nabożeństwe żałobne 
w kościele św. Barbary, 


na które pozostała wdowa wraz z dzicćmi 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmar- 
łego zaprasza. 


Kucharz | noży se wiz 

ku, mogący się wyka- 
zać chlubnemi świadectwami, poszukuje miejsca 
każdego czasu. Oferty uprasza się nadsyłać poo 
adresom: Teodor Wojt w Tarnowie, Stru- 
sina mała Nr. 42, [2871-1-3 


| | aia wyćwiczoną służbą ką- 

pielową zawiadamiam, że osoby po- 

trzebujące leczenia hydropatycznego , mo- 

gą je odbywać w własn m mieszkaniu pod 

moim nadzorem i kierunkiem. W odpowied- 

nich chorobach stosuję mięsienie (massage). 
Dr. $inoleński, 


docent Hydroterapii w Uniwer. Jagiell. 
[2869-1-10] ul. Karmelicka 38. Ozdyn. od 3—4. 


Kamienica 
piętrowa, obszerna, wystawiona przed 5 
laty trwale, gustownie i praktycznie, z 0- 
grodem i eleganckim zakła- 
dem kąpielowym na dole (ła- 
znia parowa, kąpiele wannowe 
I natryski), w jednym z większych 
miast w Galicyi, jest z powodu słabości 
właściciela pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Cena przystępna. Przy zakła- 
dzie kąpielowym można łatwo zaprowa- 
dzić przedsiębiorstwo fabryczne, ponieważ 
kocioł parowy ma do dyspozyceyi odpowie- 
dnią ilość zbytniej pary. Sam zakład ką- 
pielowy bez intraty z kamienicy przynosi 
6% czystego zysku, a będąc zupełnie urzą- 
dzonym niepotrzebuje żadnych wkładów. 
W ogrodzie można urządzić mleczarnię 
albo restauracyę lub też wybudować ofi 
cyny. (2859-1-6) 

Bliższa wiadomość w biurze kom'sowem 
i iaformacyjnem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 


Krajowe środki 
kosmełyczne i lekarskie. 


Balsam Krakowski wzmacnia po- 
rost włosów, odświeża i umacnia cebul 
ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu. 

$rodek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli. 

Płyn odświeżający powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub chcą- 
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiezną 

Ziółka piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż- 
kość na piersiach i t. p. słabości. 

Gałęzowskhiego proszek do zę” 
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe. 

Wino chinowe. SporządzoLe z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma- 
enia siły i pobudza trawienie. 

Płyn przeciw odmrożeniu Miej- 
sca odmrożone okładają Bię niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

Kaukazki proszek niszczący wszel- 
kiego rodzaju robactwo. (2856 1-) 


Do nabycia w aptece „pod Barankiem* 
Wiktora Redyka w Krakowie. 


JS0MON 


p 4 R >| 
Ozdoby na drzewko, 
przedmioty żartobliwe 
na loteryjki. 


A. ERNST, 


tylko „zar Stadt Faris* 


Wien I., ińrntnerstrasse 59. Wien 
Grupa l. 25 różnych przedmiotów na 


drzewko dla zupełn. wspa- 
niałego ozdobienia drzewka złr. 1-25. + 
wspaniał przedmiotów 
Grupa Il. 50 aa alko między te- 
mi świeczniki z świeczkami, aniołek na drze- 
wko, włosy na drzewko, złocone szyszki, nie- 
zapalny śnieg na drzewko, bombonierki meta- 
lowe. złocone orzechy i inne bardzo piękne 
Gruna i tylko złtr. 2-80. 
różnych przedmiotów 
rupa | l. 80 na drzewko, mianowi- 
tio: złocone szyszki, lichtarzyki ns drzewko, 
barze śliezne bonbonierki metalowe, anio- 
ek na drzewko, niezapalny śnieg na drzewko, 
włosy na drzewko, różnokolor. kule na drze 
wko wraz z różnemi pięknemi ozdobami dosta- 
tesznemi na ubranie pięknego drze ka tylko 


złtr. 3:80. 
wspaniałych przed- 


Grupa IV. 120 miotów annile: iy 


szae świeczniki z świeczkauj, j 
pa dr<ewko, włosy na drzewko, starzec z brodą 
na drzewko, złocone Szyszki, orzechy, bonbo- 
niery różne, róż3 na drzewko, girlandy lodowe, 
sople lodowe, komety, gwiazdy i inne śliczne 


rzeczy. tak, że to drzewko jest ozdobą każdego 


stołu tylko ztr. 5:80. 


Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. Cenniki 
(2847-1-6) 


darmo i opłatnie. 
Czcionkami Drukarni „Czasu*. 


UZYC OCZY DCCZ DĄ OOOO 


gieldach 
skich; 


nety 


towary i 


RO ZROTCZRCYCEBC PRO CZRO CARO 


a stołowe, wy- S$" 10 dyplomów honorowych i złotych medali. 


borowe — po 
2 złr. za 100 
sta- 


Ziemniaki ;:7:, 


wą do domu — z gruntów dworskich w Sko- 
tnikach — sprzedaje w Krakowie portyer 
domu L. 5, ul. Mikołajska, dając próbki na 
żądanie i przyjmując zamówienia. [2870-1-] 


Każdy odgniotek, 


narośl i brodawka usunięte będą pe: 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem stynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznania. Pudełko s fla- 
szeczką i pędzle 50 c. Wyrob odznaczony został 
złotym medalem. $kład w Krakowie u apt. 
Wiktora Redyka i Konst., Wiszniew- 
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Miuckera, tudzież w aptekach w Tarnopolu 
i Bochni. (2796 1-12) 


Oryginalne 


kalosze 
rosyjskie 


w wielkim wybo- 
rze w różn. kształ 
zach — po cenach 
uajtańsz.— poleca 


dre MAGAZYN 
J. Zaplatalskiego w Krakowie, 


Rynek A—B, Nr. 37, 
również Reichenbergskle trzewiki 
sukienne i filcowe, BP" WAŁECZKI 
z waty do drzwi i okien chroniące od 
zimna i przeciągu; kaftany myśliw- 
skie włóczkowe, Jersey, kamizelki 
damskie, cehustki, kamasze, skar- 
petki, pończochy it. d. w wielkim 
wyborze. (2428-13-18) 
DF Bielizna Dra Jaegera. PE 
Podeszwy fillcowe I korkowe, 
para od 10 et. wzwyż. 


Kawe Ceylon 


prawdz. plautac. wieikoziarn., naturalną zieloną, 

1 worek 5 kilo 7 złr. 25 ct., rozsyła z ocleniem 

i opłatą pocztową do wszystkich stacyj poc:to- 

wych Giuseppe Lichtenstern w Tryeście. 
(2348-5-6) 


Kto chce sprowadzić 


prawdziwe berneńskie towary 
z wełny owczej, 


niechaj się uda z zaufaniem do najstarszej firmy 
> sukienniczej [2409-8-12] 
w Bernie 
Moritz Bum założonej w r. 1822. 
dr 3 podróż. od ztr. 2°50 wzwyż. Próbki 
opłat. PP. majstrom krawiec. zbiór wzorów darmo. 


BANK GALICYJSKI 


dla handluiprzemysłu 


eskontuje weksle po 6 procent; 
załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 


kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de- 
wizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
i udziela na te walory zaliczeń; 
przyjmuje na skład do własnych obszer- 
nych, suchych magazynów, produkta, 


za zaliczka lub bez; załatwia kupno 
i sprzedaż takowych. Wogóle usku- 
tecznia wszelkie tranzakcye bankowe, 
komisowe i handlowe pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami. 


CZAS z Niedzieli 21 Listopada 1886. 


w KRAKOWIE 


europejskich i pozaeuropej- 


wyroby wszelkiego rodzaju, 


ZN E E E CAC EIEEE E 


W, 


2660 1 12) 


Dyrekcya. 


KA 


fa] 


a Ze 
(DUE J 


BI n i DY ań 


WYCIĄG MIĘSNY 


dla poprawienia smaku 
zup, sosów, jarzyn; 


zgęszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego 
dalszego dodatku; należy żądać tylko 


prawdz. Kemmericha wyc'ągów mięsnych! 2 
Hurtowny skłd dla Amstryi- Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo- 
dora Etti w Wiedniu. [2478 7 
Mg" Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach. "mg 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


pk Z OP OGŃ 
jeżeli kiecie każdego pudeł: 
ia mtj ka jest orzeł i firma 
A. meer 2 
Trwały i pewny skute ch pro- 
yw w zaj orczywszych cire. 
pieniach ołądka i trze- 
wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafiegmieniu zgadze, 
chroniczne mm zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi 1 hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych choroback 
kobiecych, zapewnił od wielu 


OSTRZEŻENIE. lat tym pr.szkom obszerne wzięcie, 


mag” Fałszywo wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. 


Wódka francuska i sól. 


3 i dzaju bólów 

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego ro 

członków i sparaliżowań, bólu pęka gra i zębów, jako kompresy we TOE Eae 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z kk kr aa bij NS 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem iis. 


nag" Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest "ZE 


w podpis i znak ochronny Molla. 
m 
Qlej tranowy M. £rohn « Go. 
Najskuteczniejszy i dodrtwitniewi 


w Bergen (w Norwegii). 
środek w cierpieniach piersiowych i mzb prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów; tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywionia wątłych dzieci. 3 żyt: 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego u yt*u 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a. 


Z Z ZZ ZZ zOENEDI ZE. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 
Å EO O PO O EE OE OE O O D 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., 
St. Feintuch kup..—w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA 
E. Botezat spt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt., — we LWOWIE J. Beiser apt, 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. a r Kosterkiewicz, wdowa, R. J kybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, — w PPZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLA ACH E. Baranowski apt.. — w FODGOR/4U 
8. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W yso- 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 


f à 
> 


a PE SEOWĄ DOT Skid KD 


w. a. 


t, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, — 
w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt, - w ZBARAŁU Izydor 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545 9-) 


sA 


Towarzystwo Wzajem. Ubezpieczeń 
w Krakowie 2 

w sprawielikwidacyi majątku 15-let. spółki $ 
na przeżycie, przypadającego do rozdziału $ 
pomiędzy uczestników. 


Ogłoszenie. 


- Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubez= 
pieczeń w Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości w myśl artykułu 17 warunków Spółek na przeżycie, 
że Spółka na przeżycie z terminem likwida- 
cyjnym SSI roku zamkniętą zostaje z dniem 31 grudnia 
1886, stosownie do życzenią wszystkich uczestników. Likwidacya 
zaś tej Spółki czyli rozdział majątku pomiędzy uczestników tejże, 
rozpocznie się w 3 miesiące po zamknięciu (tj. od 1 stycznia 1887 
do d. 31 marca 1887 r. jest termin do wnoszenia dokumentów — 
a od d. 1 mają 1887 r. do d. 30 czerwca 1887 r. termin wypłaty). 
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpie zeń uprasza przeto 
wszystkich Członków tejże Społki, której termin likwidacyjny wedle 
polic w rękach uczestników pozostających z dniem 31 grudnia 1889 r. 
przypada, a szczególnie tych Członków, którzy zmienili swoje miej- 
sce zamieszkania i z tej przyczyny nie otrzymają naszego listownego 
wezwania, wystosowanego w myśl artykułu 15 ogólnych postano- 
wich dla Spółek na przeżycie, by nam wprost do Krakowa przy- 
słali, najdalej do 31 marca 1887 r. w liście rekomendowanym na- 
stępujące dokumenty : 
1) dotyczącą policę i wszystkie do niej opłacone kwity (art. 19); 
2) poświadczenie urzędowe (podpisane przez urząd gminny lub 
przez e. k. Notaryusza i urząd parafialny), że osoba zabezpie- 
czona t. j. ta, na korzyść której wkładki składano, przeżyła 
dzień 31 grudnia 1886 r. godzinę 12 w południe (art. 16); 
metrykę urodzenia osoby zabezpieczonej lub wierzytelny odpis 
tej metryki w razie, jeżeli nam takowa już poprzednio przed- 
łożoną nie była (art. 15 ustęp ostatni). 

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zauważyła także, że do tej spółki na przeżycie, której rozdział 
majątkowy ma być dokonanym, należy wiele osób z drobnemi 
sumkami, które nie umiejąc ani czytać, ani pisać, przez nieświa- 
domość może nie zastosują się do niniejszego wezwania — prosi 
przeto osoby wpływowe 0 zakomunikowanie tego ogłoszenia 
w swoim okręgu — z tym dodatkiem, że uczestnicy, którzyby naj- 
później do dnia 31 marca 1887 r. wyżej wymienionych dokumen- 
tów nie nadesłali — wszelkich praw do rozdziału 
majątku spółkowego pozbawieni być muszą — 
albowiem udziały tych niezgłaszających się osób rodzielone zo- 
staną pomiędzy tych, którzy powyższe dokumenty przedstawią 
i którym przypadające udziały począwszy od 1 maja 1887 r. do 
dnia 30 czerwca 1887 r. wypłacane będą. 

W końcu oświadcza Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, że likwidując tę spółkę na przeżycie — spełnia tylko 
zobowiązania swoje względem uczestników -~ a fundusze spółki 
są oddzielnie administrowane od funduszów ubezpieczeń na wypadek 
śmierci i na dożycie, od których stosowna dywidenda 
płynie każdego roku. (2852) 


Z. Słonecki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski. 


Biuro rachunkowe: 


Cz. IKieszkowski. 
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BŚBEREBSOŚÓR OG 


Albumy na fotografie. 
Kwiążki z poezyami. 
Książki do nabożeństwa. 


Teczki do pisania. > 
Portmonetki. Sakiewki. 
Kufry podróżne 
1 torby podróżne. 
Przybory do palenia: stoli- 
ki do palenia, garnitury 
do palenia, hilzy do pa- 
pierosów , tytonierki itp. 
Cygarniozki z morskiej pia- 


śniowego i papieru. 
Przybory do pisania z pię- 


wait. p. 
srebra. 


nowe, alabastrowe terra- 
litowe i majolikowe. 


Przedmioty z rogów 
prawdziwych. 


etażerki i t p. 


ny, bursztynu, drzewa wi- 


knego bronzu, szkła, drze- 
Towaryzchińskiego 


Wazony na kwiaty, porcela- 


Kwiaty sztuczne. 


Przedmioty rzeżbion. zdrze- 
wa, jak: wieszadła, stoły, 


Serwis do piwa z steinrguta, 
majoliki i kryształowego 
szkła. 

Maszynki, imbryozki, cu- 
kierniczki, wagi kuchen. 

Lorynety teatralne, perspe- 
ktywy i inne optyczne to 


wary. 
Szkatułki na klejnoty | ne- 
cesery do szycia pluszo- 
we, z drzewa palmowego, 
szkła kryształow., bronzu 
itp. także grające. 
Skład fabryczny 
lamp, 
latarki kieszonkowe, 
lampki nocne. 
Szkatułki na pieniądze pe- 
wne od włamania i skar- 
bonki na cele towarzyskie. 
Łyżwy wszel. systemów 
Zarękawki damskie, czapki 
zimowe, rękawiczki, ka- 
m:sze reichenberskie, su- 
kienne trzewiki. 

Laski na przechadzkę, 
parasolki. 
Parasole. Szelki. 
Krawatki. 


Wachłarze, zawsze 
nowości. 
Wywóz towarów 
a granatami, 
bardzo bogaty wybór przed- 
miotów ozdobnych z bursz- 
tynu, żetu, słoniow:j kości, 
rogu, kości, bronzu, srebra, 
ameryk. złota, niklu i bry- 
lantów naśl., najświeższego 
i najmodniejszego kształtu. 
Pachnidła i przybory 
toaletowe. 
Stereoskopy i obrazy 
stereoskopowe. 
Latarnia czarodziejska 
i przyrządy do obrazów 
świetlanych. 
Zabawki w najrozmaitszych 
rodzajach, w bardzo wiel- 
kim wyborze. SĄ 
Gry towarzyskie dla dzieci 
i dorosłych. (2836 1-4) 
Książki obrazk. dla dzieci. 
Przyrząd. do gimnastyki 
Przyrządy 


czarodziejskie. 
Konie huśtające. 
|Welocypedy dla dzieci. 


fi 


SB" Nasz zakład jest bogato zaopatrzony w najrozmaitsze towary, tak, że Szanownej 
Publiczności podaną jest najkorzystniejsza sposobność do zakupna podarunków i innych 
fowarów potrzebnych wygodnie i tanio w uznanym najlepszym gatunku. "WMG 
Zamiejscowym Szanownym osobom przesyłamy nasz najświeższy cennik w języku niemie- |4 
ckim lub czeskim darmo i opłatnie. $ 


BYPYRYSEGĘ 5 LELTE FE 


Hi- Król. saska loterya, 100.000 losów 
50.000 wygranych, 5 klas. I. klasa 10 i Il stycznia 1887. 


Główne wygrane (nie kombinowaue, lecz rzeczywiste) m. 500.000, 800.000, 200.000, 150.000, 100.00 
60.000. 3 po 50.000, 4 po 40.000, 9 po 30.006, 25.000, 4 po 20.000, 23 po 15.000, 4 po 10 OLO, 8 
po 5000, 800 po £000, 985 po 1C00 itd. najmniejsza ostatniej klasy 260 m. Do każdej klasy P 
m. 42 wedle planu mające się odnowić losy cała (połówki i pigus w stosunku), tudzi'ż zaraz x 
wszystkie 5 klas ważne pełne losy %, po m 210, y, po m. 1C5, /, po m 42 poleca [2781-34 
George Meyer w Lipsku, król. saski kolektor loteryjny. 


Odpowiedzialny; rządca Drukarni Józef Łakociński. > 
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